
HAŁE2YTOSC POCZTOWA OPŁACONA BY CZAŁTEM.

Kek IV. Kraków, środa 12 października 1921. Nr. 269.

NOWY DZIENNIK
A«bree redakeyi i adm i»ietrseyi: Kraków. Orzeszkowej 7.
K«. telefonu 27B. — Kmtlc czekowe Potni Fasy Cfcacczędn Nr. 143.32? 
taeaslide kennmikaty raaleły nadsyłać w p r o s i  do Aćministiscy 

KftŁiBaiŁaty przetkane Eedakcyi n ie  to d o  nwzględnieBe 
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a

Premunerslat w Krakowi, i prewincyi wieś 470"—. i, wart. 1410'—W
w Arakowi, z odnoszeniem do down 530-— , 1590-— „
Na pr owi nc y i i  z przesyłką poczt. 530.— . 1S®®1*— ,
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©g ie u t o ia : Drobne ogłoszenia od wyrazu 10-— Mk., wiersz nonpaiel 
1-szpalt. Mk 50. J idułme Mk 73’—. Wiersz neapaielowy 1 ap  
w tekście kik 35 —. W iersz nonp. 1 K-palt na !. stronie 120 Mk. 
Zawiadomienia flnbne i gratulacye 300 Mk.

Kraków, 11 października.
(Th.) Jest nią naturalnie nie kto inny, jak 

ks. prałat Dr. Kazimierz Lutosławski. Ilekroć 
Występuje, ma prasa) antysemicka prawdziwe 
święto. A że nie szczędzi trudu i występuje 
bardzo często, na ka(£de zawołanie i wszędzie, 
to też prasa endecka) nie wychodzi ze święto- 
wania.

W ostatni piątek ocibył się znowu jeden z li­
cznych występów enideckicj primadonny, na­
turalnie pod patronaiem arcyczcigodnego bra­
ctwa „rozwojowego" i na temat — naturalnie 
— kwestyi żydowskiej. Ks. Lutosławski snać 
specyalizuje się z niłesłyehaną wytrwałością, 
pirawie-że uporczywością, w tym przedmiocie 
i czyni poważną koińkurencyę wszystkim Nie- 
mojewskim i innym (Nowaczyuskim, ile że łą­
czy w sobie wszystkip wiadomości — i to źró­
dłowe! — potrzebne eto opanowania lego dosyć 
zawiłego problemu. Ks. Lutosławski — jest 
teologiem i politykieiai. Może tedy i umie szer­
mować obu mieczami równocześnie, — ko­
ścielnym i świeckim.. Nie potrwa, zdaje się, 
długo, a ks. Lutosławski stanie się arcymi­
strzyni szlachetnego snkonu antysemitów i na
obu półkulach ziemi,| we wszystkich bagnach, -się w sprawie planu podziału, który pozosla-
z których się rozcłnsdzą wyziewy nienawiści, - Lt — 11 - ----------1
nienawiści wścieklej^ m ariackiej, bez litości 
i bez przebaczenia, •— zakwitnie jego sława.
Wszak to jest jego ideałem, ażeby Polska się 
stała w całości, jaka) długa i szeroka, jedną 
akademią teoretycznego antysemityzmu i je­
dną areną praktyk antysemickich. Ks. Luto­
sławski jest na drodzia do osiągnięcia tego celu, 
oczywista, kosztem sławy Polski. Ale o tein 
nam nie wolno inówSe, bo arendę palryolyzmu 
polskiego dzierży wlśiśnie sam ks. Lutosław­
ski z ramienia endecji.

Trochę, co prawd:*, to przykro dotyka, że 
ks. Lutosławski, który pretenduje do osobistej 
czystości, a tylko w polityce nie jest wybre­
dny w środkach, — '9- myśl nauk swojej szko­
ły! — znajduje się wir towarzystwie takich Dy 
mowskicli, których naw et marszałek sejmu, 
przyciśnięty trochę dib muru, chcąc salwować 
swoją cześć ludzką i obywatelską, giestem 
wstrętu i obrzydzenia! slrząsł ze siebie, jak się 
strząsa małe, szare, nieczyste stworzenia. By­
wa, że polityk się posługuje nawet Dymowslci- 
mi dla swoich celów,.i ale żeby się aż tak z n i­
mi pokazywać na ulicy, — to już stanowczo 
świadczy o złym smafcu. Oto jednak mniejsza.
To jest osobista sprawa ks. prałata. Może i ta ­
kie afiszowanie się rw wątpi iwem — gdzież 
tam „wątpliwem", wj zupełnie „pewnem“l — 
towarzystwie należy do środków, które cel 
uświęcają.

Ciekawą jest treść mowy ostatniej, która się 
gała samej „istoty" kwestyi żydowskiej.
W prost niby jakieś iglębokie sludyum histo- 
ryozoficzne. Gdzie tea ten człowiek bierze tyle 
czasu przy całej siecij swoich misternych in ­
tryg przeciw Belwederowi i wszystkiemu, co w 
Polsce nie jest zupelnje zakażone endeckim ja ­
dem, do takich głębokich studyówl Istny cza­
rodziej, bodaj czy mei czarny.

A ks. Lutosławski ęmówi zazwyczaj apody­
ktycznie. Dla takiego i niema hypotez, dlh nie-

Polsko-rumuńska konweneya odporna.
M. Warszawa. (Telefonem). W „Dzienniku 

Ustaw" ogłoszony został tekst konwcncyi o 
przymierzu odpornein między Rzeczpospolitą 
Polską a królestwem Rumunii. Polska i Ru­
munia zobowiązują się w konwencyi do wza­
jemnej pomocy na wypadek, gdyby jedna ze 
stron została zaatakowaną na wschodnich gra­
nicach bez powodu ze swej strony.

W razie takiego napadu na jedno z państw
drugie państwo uważać s»ę będzie na stopie powiedzenia tejże już po upływie dwu lat.

wojennej i udzieli sprzyniier/cńeowi zbrojnej
pomocy. W7 dalszych paragrafach przewiduje 
konweneya, że jedna strona nie może zawrzeć 
umowy lub przymierza z jakiemkolwiek pań­
stwem bez uprzedniego porozumienia się Xk 
stroną drugą. Umowy jednak już zawarte są 
nadal ważne. Konweneya zostaje zawarta na 
przeciąg 5 łat, z leni zastrzeżeniem, że oby­
dwie strony mają prawo fi-miesięcznego wy-

Wiedeń. PAT. „Neue Freie Presse“ donosi 
z Genewy; W  kwestyi górnośląskiej nastąpił 
w ostatniej chwili zwrot co do którego przy­
czyn niema jeszcze określonych wiadomości. 
Posiedzenie ltady Ligi narodów zapowiedzia­
ne na niedzielę popołudniu, odwołano i odłożo­
no na poniedziałek przedpołudniem. Natomiast 
zebrała się w niedzielę popołudniu komisya 
czterech. Korespondent „Ńeue Fr. Prcs.sc" do­
wiaduje się z kół poinformowanych, że komi­
sya czterech Rady Ligi narodów porozumiała

wia większą część zagłębia przemysłowego i 
prawie cały okręg rybnicki przy Niemczech, 
natomiast przydziela Polsce okręg pszczyński 
i wielkie rekompensaty w okręgach lubliniec- 
kim i i... (nieczytelne w depeszy nadesłanej 
nam przez PAT — Red. „N. Dz.“). Przesłu­
chanie niemieckich i polskich przywódców ro­
botniczych, którzy wystąpili dość zgodnie za 
niepodzielnością właściwego terenu przemy­
słowego, skłoniło rząd francuski do podjęcia 
planu neutralizacji terenu przemysłowego 
a to ze wspólną niemiecko - polską ad­
m inistracją, pod nadzorem Ligi narodów, na 
dłuższy szereg lat.

Rozszerza się wiadomość, iż z terenu na 
wschód od granicy zachodniej będzie utworzo­
ne neutralne państwo z okręgu larnowieckiego 
i z rybnickiego na 20 lal. Państwo to będzie 
wspólnie administrowane przez Polskę i Niem 
cy. Okręg Tosk ma być tylko częściowo przy­
łączony do mającego się zneutralizować te­
renu.

Genewa. (E. E.) Z kół dobrze poinformowa­
nych donoszą, tże Rada Ligi narodów na dzi- 
siejszem swem posiedzeniu zajmie sic propo­
zycją kornisyi czterech, na którą się już zgo­
dziły speeyainic interesowane państwa(7!) Jak 
słychać, cały obszar przemysłowy zostanie tak 
dalece zjednoczonym pod względom gospodar­
czym i finansowo-leclmicznym, żc właściwie 
będzie można tę konstrukcyę prawno-państwo­
wą uważać za ncuiralizacyę G. śląska.

i m  law i jHGg «is?; trtsirl
Paryż. PAT. Ag. Havasa donosi: Jak dzienniki 

donoszą z Genewy, Rada Ligi narodów w obra­
dach swoich nie posunęła się jeszcze tak daleko, 
aby objawić swoją opinię w sprawie Górnego 
Śląska. Cd miesiąca pracowały tylko cztery oso

go istnieją tylko pewniki. On też rozwiązał 
ostatecznie problem istoty żydostwa, tego na-

by, którym powierzono zbadanie sprawy. Osoby
te pracowały częścią odrębnie, częścią w prywa­
tnych konferencjach. 'Wysłuchały one delegatów 
robotniczych polskich i niemieckich, jak również 
obradowały z rzeczoznawcami i technicznymi do­
radcami Rady Ligi narodów Decyzya ich nie ze 
stała jednakże przedłożona Radzie Ligi narodów.
Decysya Rady Ligi nar. $rzedte2ona 

metarstwom sprzymierzonym.
Paryż. PAT. Ag. Ilarasa donosi: Według spra­

wozdania genewskiego kore-spondeuta ,,Xev Jork 
Heralda"; decyzya Rady Ligi narodów w spra­
wie Górnego Śląska została przedłożoną mocar­
stwom. Mocarstwa uzależniły akceptowanie de- 
cyzyi po przeprowadzeniu pewnych zmian Sły­
chać. że jeden z nieuropejskich członków Rady 
Ligi zagroz.il wycofaniem się z tej sprawy. Ruda 
Ligi narodów odbyła obecnie jedynie pozorne kae 
fereneye, a w międzyczasie toczą się między mo­
carstwami poufne rokowania w sprawie zapro­
ponowanego rozwiązania. Wedle wyżej wspo­
mnianego dziennika zaproponowane rozwiązanie 
kwestyi Górnego śląska zawiera ntclylko pewne 
zmiany linii Sforzy, tecz także i propozyeyę ust®- 
n owi cni a komisyi, złożonej z trzech członków, 
która miałaby załatwić sprawy gospodarcze. Ko­
misya ta miałaby się składać z Polaka, Niemca i 
jednego przedstawiciela któregoś z państw neu­
tralnych. Myśl ta wyszła od delegata belgijskiego 
i została p rz e z  innych delegatów zaakceptowaną. 
Krążą pogłoski, że rząd angielski w pewnyrK 
podrzędnych szczegółach poczynił zarzuty ydbe* 
ciM-ko zaproponowanej granicy.

M. Walorowa (Telefonem). 7  Genewy do­
noszą: Krążą tn uporczywe pogłoski, że rzącf 
angielski zaprotestował przeciw ustaleniu prnt 
Rade T.igi narodów takiej linii granicznej, kić 
raby zostawiła po stronie polskiej Hutę Kr8« 
lewską i Katowice. Rząd angielski domaga dg 
przyłączenia Kcb okręgów do Niemiec.

Ihwi t p M  t bPirtramiti.
Paryż. PAT. (Ag Havasa) Dzienniki ogłaszają 

depeszę, z Genewy, która zaprzecza, jakoby po* 
dróż Fishern do Londyau pozostawała .w jakim* 
kol wiek stosunku do kwestyi górnośląskiej. O be­
ru i w Genewie członkowie Rady Ligi narodów —» 
jłowiodzianc jest dalej w depeszy — byli tem er­
bu r/en i. że można było przez chwilę sądzić. Ul 
odstąpiliby od dotychczasowej linii wytycznej* 
której trzymali się od czasu głosowania nad r e »  
iucyą Rady. to Jest eo do bezstronności I pełnej! 
swobody działania.

Dalsze telegramy na eh-. 2.

rodu, który przeszedł koleje historyczne, zgoda 
niebywałe, bezprzykładne. Naród tan bjjft
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go celu Bo o to się już nawet nie będziemy

Sir. 3

iSBUelczesnik iem najstarszych narodów i jest 
SrspółczęShikiem najmłodszych i dalej żyje 
fi żyć będzie. Co więcej, dźwiga się do zgoła 
nowego żywota — naród owo -państwowego. 
S M  taka siia żywotna? Gdzie jest naród, któ- 
t y  jemu w żywotności dorównuje? Ks>. Luto­
sławski, na wzór wszystkich analfabetów nau­
kowych, niemających dosyć siły koncentracyj­
nej, ażeby myślę, ujęć wielkie zagadnienie w 
całości, rozdrabnia olbrzymi problem na dro­
bniutkie, mętne i martwe swoje spostrzeżenia. 
Dla niego zjawisko dziej<Ave, trwające cztery 

.tysiące lat, rozwiązuje się i rozkłada się w 
orzech marnych twierdzeniach. Oto: Żydzi pie­
lęgnują wyłączność narodową, dążą do rozpró­
szenia i lubią pasożytnictwo. Tyle tylko może 
teolog katolicki powiedzieć o narodzie, który 
stworzył Biblię. Dla księdza, który powołanym 
jest dó tego, by być kapłanem miłości i praw­
dy, wydaje się możliwem i godnem twierdze­
nie, źe już niewola egipska była takim etapem 
rozprószenia dobrowolnego i pasożytnictwa. 
Naturalnie, ks. Lutosławski znosi nawet „nie- 
naruszalnosć' starego testamentu. Rzecz pro­
sta, — stara Biblia jest stanowczą przeszkodą 
w kapłaństwie nienawiści, Skąd ks. Lutosław­
ski wziął upoważnienie do „naruszalnośc.i" Bi­
blii, na której dotychczas opiera się i jego ko • 
śdół, to już jest rzeczą jego sumienia teolo­
gicznego i jego — przełożonej władzy kościel­
nej.

Nas obchodzą aktualne wnioski, jakie ,,uczo 
ny“ teolog wyciąga śmiało ze swoich , .nauko­
wych" dociekań O to trzeba naturalnie z ży- 
dostwem walczyć na śmierć i życie. Ta walka 
jest wprost świętą i — światową. Ks. Luto­
sławski, jako potomek tych, którzy w potęż­
nym wzlocie najwyższej poezyi, skaaonizowali 
swój naród na „Chrystusa narodów ', chce 
ńrac na siebie całe brzemię światowego wytę­
pienia Żydówc

W  tern miejscu jednak odzywa się polityk 
o — nieczystych środkach. Cdrazu, tak radzi 
już nie teolog, a polityk "endecki, nie można 
wypierać Żydów z  Polski, żydzi jeszcze pełnią 
*byl ważne funkeye społeczne, które państwu 
są potrzebne. Ale już teraz należy ich usuwać 
w kąt, ażeby — widocznie tu jest niedumówio- 
D.y tok myśli szanownej ptimadonny endeckiej 
j~ ich, jak  tylko stosowna chwila nadejdzie, 
odrazu módz zgn eść i udusić. Na razip zado­
wala się zaęay prelegent świadomością, że już i 
jakieś jego stronnictwo znajdzie dosyć odpo­
wiednich środków i sposobów, ażeby Żydom 
sdebrać stopniowo wszelkie prawa: Niestety — 
musimy tym razem przyznać ks Lutosław­
skiemu pełną racyę. Jego stronnictwo istotnie 
posiada dosyć sposobów i środków do gnębie­
n ia Żydów. A te środki i sposoby są tern sku­
teczniejsze, że endecya zdołała dotychczas tak 
ujarzmić wszystkie rządy, że one się wszystkie 
1— bez wyjątku wszystkie! — stały powolnymi 
wykonawcami piekielnych zamysłów endeckich.

A więc ks. Lutosławski będzie tępił Żydów, 
będzie ich prawa ograniczał, będzie ich w kąt 
sjechał itd. Tymczasem się jednak trochę boi. 
żydzi bowiem m ają możnych aliantów Nic 
E r  »ej sa i więcej, jak  tylko — purytanizm 
świata anglo-saskiego. Drobne, incydentalne 
pytanie: Czy ks. Lutosławski, ten rozżarzony 
patryote, myśli, że się przysłuży swojej ojczy­
źnie, wypowiadając wojnę światu — anglo­
saskiemu? Jeszcze z „anonimowem mocarstwem 
można bezkarnie wojować, ale z Anglią, z 
Ameryką, z całą Ligą narodów? Czy to aż ta ­
kim silnym się czaję ks. poseł w swojeni za­
cietrzewieniu, że może wypowiedzieć wojnę 
prawdziwym mocarstwom? Ale to jest znowu 
rzecz własnego sumienia i może małej lekcyjki 
ze strony pana Skirmunta.

Wracamy do „istoty" kwestyi żydowskiej.
A zatem rzecz zupełnie jasna, że żydostwo 

szczególnie prześladuje swoją piekielną niena­
wiścią — Polskę. A oto co postanowiło — al- 
.ornatywnie: albo doprowadzić do ponownego 
rozbioru, albo też urządzić sobie Judeo-Polo- 
«aę. Albo—albo. Me zdradza jednak światły 
prelegent całej tajemnicy, bo nie mó^r, eo 
j&ydosiwo woli. Nie opowiada również, jałrie- 
tai to drogami Żydostwo pragnie do te­

pytać, co właściwie to żydostwo ma za inte­
res w' tem właśnie, by Polskę zgubić, a nie 
tyle innych państw. Przecież Żydzi rozprósze­
ni po całej kuli ziemskiej byliby mogii sobie 
wy szukać innej oiiary, a nie tak ciężkiego te­
renu, na którym się znajdują tak bystre oczy. 
wszystko, ale to wszystko widzące. Ks. Luto­
sławski jest bardzo chytry, ale jeszcze nie do­
cenia mądrości i przezorności żydowskiej. Jak 
długo istnieje takie bystre oko, taki czarodziej­

ski umysł, który wprosi za biodra włazi, KB 
żydzi będą się bali walczyć z Polską.

Nie — zupełnie poważnie: Gzy to nie dziwne, 
że dorośli ludzie słyszą takie niestworzone brw 
dnie i n.ie — posyłają jkj budę ratunkową. 
Istotnie -*• czy to jeszcze normalny mózg, w 
którym się wylegują taicie potworne bzdury? 
Mówimy o mózgu, a nie o Jimych funkcyach 
duszy. Przedewszystkiem nie o moralności, bo 
o endeckiej moralności mamy swój nsUtoaq? 
sąd...

Paryż. (li. E.) Briar.-d wypowiedział wczoraj w 
południe nu bankiecie w Saint-Nazaire mowę po­
lityczną, w  której oświadczył między innemi, i i  
według tradycyj, francuskich pragnie jeszcze przed 
rozpoczęciem prac parlamentarnych powiadomić 
publiczność o wytycznych jego przyszłej polityki. 
Zaznaczył on dalej, że nie lubi polemiki, musi 
jednak odpowiedzieć na kilka krytyk, ponieważ 
premier francuski nie może dopuścić do zmniej­
szenia jego powagi. Wszystkie sprawy, załatw ia­
ne przez Brianda w  imieniu narodu, są sprawami 
światowemi, Podjął on się swego urzędu w  tym 
celu, aby Francyi zapewnić pokój, mimo, że nie 
jest to, być może. program polityczny, któryby 
był w  stanie rozentuzjazmować masy. T raktaty 
pokojowe starał się on wprowadzić w  życie o ile 
możności w porozumieniu z aliantami, bez soli­
darności bowiem z nimi przeprowadzenie trak ta­
tu byłoby niemożliwem. Rząd niemiecki uznał 
wprawdzie zawarcie pokoju za klęskę Niemiec, 
Francya musi jednak w dalszym ciągu stać z bro­
nią unogł tak długo, jak długo bezpieczeństwo 
jpj nie jest zapewnione. Francya ma pełne prawo

Prez. Briand o swej polityce.

 o O'

O  G& rny Slgsk.
Ogłoszenie decyzyi we środę.
Wiedeń. PAT, „W iener Allg. Z tg“ donosi z 

Paryża: K ablogram  donosi z Genewy, że ogło­
szenie decyzją Rady N ajw yższej w kw estyi 
górnośląskiej odroczono do środy 12 hm.

0 A i t i d H R  i  U  pe s p i
fiencw*. PAT. Szwajcarska Agencya Telegrafi­

czna dowiaduje się, że Rada czterech zajmowała 
się ostatnimi czasy sprawą utworzenia komisy) 
międzynarodowej, mającej na celu zapewnienie v  
czasie okresu przejściowego w najbliższych Ja­
tach rozwoju ekonomicznego oraz bezpieczeństwa 
i porządku w okręgu przemysłowym Górnego 
Śląska, którego podział między Polskę i Niemcy 
jest wedle inform acji ageneyi faktem absolutnie 
pewnym, Oba państwa weszłyby niezwłocznie w 
posiadarue przyznanych im terytoryów, komisya 
zaś odgrywałaby rołę organu łącznikowego mię- 
dry tem terytoryaun, oddzieloaemi polityczny 
Ucz ściśle złąezonemi pod względem ekonomicz­
nym

te ! eroihAEcyi Kspatś HMWtt.
Bytom, (E. E.) Dizenna produkeya kopalń 

górnośląskich wzrosła we wrześniu o 11344 
tony. Łącznie wydobyło w 26 dniach roboczych 
września 2 miliony 678 tys. 32 t. Z ilości po­
wyższej otrzymała Polska 214 tys. S42 tony, 
a więc o 6 tysięcy'ton inniej aniżeli poprze ­
dniego miesiąca.

Zaniepokojenie w Berlinie.
Berlin. (E. E.) Kanclerz W irth, będący na urlo­

pie, został telegraficznie powołany do Berlina. 
Powołanie jego ma pozostawać w związku z o- 
czekiwanem lada chwila ogłoszeniem opinii Rady 
T.łgi narodów w spraw ie górnośląskiej.

Berlin. PAT. (Biuro "Wolffa). Z okazyi niepoko­
jących wiadomości o rozw iązania kwestyi górno- 
śląskej w  Genewe, powołał minister spraw  za- 
giamczstycił dr Rosen ambasadora niemieckiego 
w  Londynie telegraficznie do Berlina. Ambasa­
dor, który wczoraj przybył do Berlina, odjechał 
ponownie do Londynu po odbyte,? konferaasyi z 
drem Roseaan.

jfdzącą żywo cały naród niemiecki.

ty w ie i prawrali we l ie i i i i
J, Wiedeń. (Telefonem). Na tle powszechne 

go nii zadowolenia ze sfer rządowych, zanosi 
się we Wiedniu na poważne rozruchy o chara­
kterze monarchistyczuyim.

Panuje powszechne prezkonanie, że w krót­
kim czasie nastąpią w  A u stry i ważne wyda­
rzenia, które mogą doprowadzić do zmiany) 
ustroju aa iaesz monarchistów,

do odszkodowań i  bezpieczeństwa. Rząd nie bę­
dzie się w tej sprawie w abai ani przez chwilę 
Rząd francuski żywi zaufanie do obecnego rządu 
niemieckiego, a w sprawie tej musi się wypo­
wiedzieć i  izba deputowanych. O ile  istnieje —* 
w ten sposób zakończył Briand swoje przemówie­
nie — jakiś geniusz, posiladający tajemnice rzą­
dzenia lepiej aniżeli to czyni Briand, w takim ra ­
zie jest on gotów w każdej chwili ustąpić.

Paryż- PAT. (Ag. H a n sa ) . W mowie swej 
wspomniał prezydent ministrów Briand także o 
stosunkach do nowych państw  Europy środkowej
i powiedział między innem i•, Państwom tym p o  
zostanie zawsze zapewniona najdalej idąca sym- 
patya Francyi, ponieważ duch rewolucji francu­
skiej trzyma pochodnię, za którą owe państwa 
postępują. Jeżeli państwa te w najbliższym cza­
sie jeszcze ściślej i solidarniej zgrupują się- koto 
Francyi, to nastąpi to z tego powodu, ponieważ 
przez Francyę uzyskały Ołie swobodę i spodzie­
wają się, że przez Francyę uzyskają jeszcze więk­
szą wolność i społeczną sprawiedliwość.

N ie k o rzy s tn e  d la  N iem iec  s p ra w o w a n ie  
m ięd zy n aro d ó w k i a m s te rd a m sk ie j.

Paryż. PAT (Ilayas). P rasa  niemiecka opiera­
jąc się na informacyach Rzeczoznawców niemie­
ckich, zdradza obawy, aby deeyzya Ligi narodów 
w sprawie Górnego Śląska nic wypadła dla Nie­
miec niekorzystnie. Podobno niekorzystne było 
dla Niemiec sprawozdanie sydnykalistycznej mię­
dzynarodówki amsterdamskiej. Sprawozdanie la, 
które ukazało się nieda wno, jest wynikiem akeyi, 
przedsięwziętej przez Polską parlyę socjalistycz­
ną u socjalistów  francuskich oraz u międzynaro­
dowego /.wiązka syndykatu, a opiera się na da­
nych przedstawionych pry.cz delegatów socjali- 
slów francuskich oraz międzynarodówki amster­
damskiej. która \s maju br. badała sytuację górno 
śląska na miejscu.

0  rząd koalicyjny w Niemczech.
Berlin. (E. E.) Dotychczasowe rokowania 

w sprawie utworzenia rzędu koalicyjnego wy­
kazuj ą, iż rząd taki ma mało widoków powo­
dzenia. Niemiecka partita ludowa oświadczy­
ła, że weźmie udział w rządzie tylko wówczas 
jeśli rząd ten stwierdzi niemożliwość wypeł­
nienia ultimatum koalicyii i wszelkich propo- 
zycyi socyalistycznych, dotyczących systemu 
podatkowego.

Ostów md M n cn i natiOistiw
Berlin, (E. E.) Prasa soeyalno-demokraty- 

cz*ia wyraża w dalszym ciągu obawę zamachu 
stanu ze strony Wittelsbachów i wzywa robo­
tników do szczególnej czujności wobec zajść 
w Bawaryi i w Tyrolu. Zwalczanie reakcyi 
monarr-h i stycznej leży nietylko w interesie 
Austryi, ale takie i w interesie Niemiec. Po­
dobne stanowisko zajmuje i „Deutsche Allg. 
Zeitung" wywodząca, że z trudności, w jakich 
się znalazła obecnie Austrya pragną skorzystać 
ciemne elementy. Sprawa planu przyłączenia 
Tyrolu do Rzeszy niemieckiej nie jest sprawą 
samych tylko Tyrolczyków, ale sprawą ołx ho-



M i i  p i  M i i
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{ S t r e s z c z e n i ^ .
Wysoki Sejmie! Nfader charakterystycznym o- 

bjawem dla nasze, djyskusyi nad ekspose p pre­
m iera, jest okoliczność, że o  ekspose praw ie nie 
mówiono I nie trzeba sit; temu dziwić, bo w tern 
CO nam p. premier powiedział, niepodobna znaleść 
a n i  jednej zasadniczej myśli programowej. Wyli- 
tzoao tylko l u ź n e  ze sobą powiązane projekty 
(Trudno wobec tego mówić o program ie, którego 
niema. Zresztą nie posiada też program u i Sejm. 
nie mając większości, któraby wiedziała czego 
cfjce, jak możnaby Rzeczpospolitą ocalić.

łfeder skomplikowane problemy narodow t > 
Ściowe i kwestyę żyfiowksą zbył p. prezydent mi 
nistrów frazesem, kitóryśmy już niejednokrotnie 
słyszeli, frazesem, o równych prawach i równych 
obowiązkach wszystkich narodowości. Po 3 la 
lach możnaby spodziewać się od prem iera, z w łąsx 
cza takiego, który -wylicza cały szereg p la n ó w , by 
i  w  ty d l sprawach w ystąpił z dokładnym plauem.

Mówca wskazuje w  dalszym ciągu na to, iz 
kwestya żydowska nie jest kwestyą finansową, 
toteż nie można o niej mówić wtedy tylko, gdy 
-Chodzi o ofiary pieniężne, jak to uczynił p. pre­
mier w  swem ekspose. Już to jedno zdanie o na­
rodowościach niepolskich, wypowiedziane przy 
omawianiu kwesty i podatkowych, w myśl przy­
słowia: „ Jak  bieda, to do Żyda", najdobitniej 
charakteryzuje odniesienie się nowego rządu do 
palących problemów naszej polityki wewnętrznej, 
w  szczególności zaś = do kwestyi żydowskiej.

Nawiązując do rożmowy premiera z przedsta­
wicielem posłów żydowskich, drem Thonem, 
stwierdza roowen, że rozmowa ta miała na celu 
to samo, co rokowani a , przeprowadzone z repre­
zentantami Żydów przez poprzednie gabinety 
Pryw atue jednak rOEmowy w  salonach min i sit c 
ryalnych do niczego nie doprowadzą. Przywykli­
śmy już do tego, i& w  gabinetach przyznawano 
słuszność naszym postulatom dotąd jednak nie 
nastąpiło potwierdzenie tego z trybuny sejmowej 
i  zapowiedź zm iany kursu panującej, obecnie po­
lityk i wobec Żydów 

Była chwila, kiedyto wydawało się,. żę. polityka 
rządu będzie hmrtanitarna przynajmniej jeśli 
chodzi o

uchodźców' z Rosy; i Ukrainy. 
Tymczasem pod wpływem ua:adov.ej dcmokru- 
cył, która zaw oła ła 'n a  alarm mocno przesadżiw 
szy iJość przebywających w  Polsce Żydów uchodź­
ców, rozpoczęty się szykany wobec bezdomnych 
Tęmsamem pozbawił^ endecy rząd nasz atutu któ­
rym lab chętnie się tenże posługiwał dla zamasko­
wania położenia Żyłdów w Polsce; ..Żydom me 
jest w Polsce źle sldoro do niej się chronią". Na­
rodowa demokraeyi !była mimo, że nigdy nie mo­
gła się dostać do wtłaćzy, co już stwierdził w 

rźemówieniu swem .p. Daszyński, ukrytą ręką. 
ientjącą każdym naemnl rządem, nawet gabinc 

tem Wilosa-Daszyńskiego. Żaden rząd nie okazai 
się na tyle odważnym, by przeciwstawić się wpły­
wom narodowej denaokracy' Głównym zaś czyn­
nikiem destruktywnym, pozostającym pod rozka-

MARCEN BtTBER.

Modlitewnik*’.
W oba uroczyste święta, nazwane „groźnymi 

dniami", tj. w święto Nowego Roku i Dnia Poje­
dnania, zwykł był cadyk z Dynowa,, stając do 
modlitwy przed A rką Przym ierza, otwierać wiel­
ki, modlitewnik m istrza LuryL j[_ kłaść p rzed , sobą 
na pulcie. Tak leżfiRprzed nim otwarty przez cały 
czas modlitwy, cadyk jednak nie zaglądał do nie­
go, ani go nie dotykał, pozostawiając go otwar­
tym w  obliczu Arki i  w  oczach gminy, tuk, że sil­
na, niewyblftkła czerń liter widoczna była z dale­
ka na szerokiem, żółtawem tie. Cadyk zaś stał 
przed modlitewnikiem uroczyście wyprostowany, 
ju k  składający ofiary, arcykapłan przed ołtarzem 
Tak dsiało się, a oczy wszystkich musiały nlcu 
slannie spozierać n a  księgę modlitw, żaden jednak 
z chasydów nie odważy! się ntówić o lóm. P rze ­
cież razu jednego kilku, wzmocniwszy serca swo­
je, zapytało cad y k a :',,Modląc się /. księgi mistrza 
LUryt, dlaczego pnn nasz i nauczyciel nie zagląda 
ik> niej strona po stronic, wedle porządku swych 
modlitw, jeśli zaś z księgi tej nie modli się, dla­
czego ją  Otwiera i na co leży przed nim?" Za­
czerń ozwał się do r-ich cadyk: „Opowiem wam, 
co się za dal świętego Baalszema, błogosławień­
stwo Jego pamięci, wydarzyło.

*j Z zbioru „Legenda Baal Szerna".

z:.mi endecyi, są a  nas u rzędn icy-^  A strow i, któ
ivy wiele zaszkodzili naszej polityce odaośnie lid 

krainy, Białorusi i Żydów. Naogół rząd nas/ 
nie posiada całkowitej władzy - ńad “Wywi urzę 
Unikami i każdy dyr ektor departamentu działa na
własną rękę, zwłaszcza, jeżeli idzie o „inaorod- 
ców", a szczególnie żydów. Na dowód przytacza 
mówca fakt, iż w spraw ie kosztów kuracjuszów  
żydowskich, k tórą to sprawę już min. Skulski 
przyrzekł uregulować, ogłoszono rozporządzenie 
w nieurzędowej części „Monitora". Rozporządze­
nie to zaopatrzone i uchwalone przez Radę Min. 
ref. w  min. spr. wewn. Beck zignorował i w liście 
do gminy żyd. w  Będzinie oświadczył, że go ta 
interpretacya Rady Ministrów wcale nie obowią­
zuje. Oczywiście uszło mu to bezkarnie, gdyż 
chodziło o Żydów.

Endecy utrudniają politykę Polski tak zagrani­
czną jak i wewnątrz kraju przez to, żc chcą uczy­
nić z Polski mocarstwo narodowe oraz wyzwolić 
ją z ..opresji" żydowskiej. Zapomina się o tom, 
że Polska liczy -10 (moc. nie-Poiaków, i mówca *- 
tem miejscu zauważa, że wolałby, gdyby ten mo­
ment był podniósł ktoś 7. lewicy lub ludowców, 
gdyż jak to mówi Żyd. widzą w  tein zaraz objaw 
wrogości wobec Polski. Polska miała niesłychane 
koniunktury międzynarodowe. Jeszcze je ma. za­
przepaszcza jo jednak endwya. Zapomina sie o 
tem, że Anglia myśli już o sojuszu 7. Francyą i 
Niemcami. Nie wolno także zapominać o tem, że 
stan. który obecnie panuje w Rosyi nie będzie 
trw ał wiecznie. Spaczono wielkoduszna koncepcję 
Piłsudskiego, która miała na celu stworzenie z 
Polski mocarstwa sfederowanego od Bałtyku po 
morze. Czarne. Jeśli ..Paryż wart był mszy" to dla 
Wielkiej Polski sfoderowonej warto ponieść ofia­
rę . ze -Lwow<i i Wilna. Wkońcu wskazał poseł 
R rynkaum na to jak podkopuje byt ekonomiczny 
państwa tzw. unarodowienie (handlu i przemysłu.
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Z- P g Ł B IT Y W Y .

tatM U ftttefe M i ' fe M
Londyn. (ż.BK.). Jak donoszą ■/. Jerozolimy, od 

był Wys. Komisarz dnia 20 września ponowną 
konferncyę z przedstawicielami Arabów dla wy­
słuchaniu ich opinii o kwesiyach dotyczących 
szkolnictwa oraz sprawy założenia banków rol­
niczych. Wys. Komisarz nadal odbywa konferen­
cje  ż kierującymi członkami gmin obu narodów, 
zasięgając ich rad w sprawach .związanych z roz­
wojem' kraju.

Z  r u c h u  m i i z r a c f o l s f y c K n e g o .
.Trrozolima. Palestyńska organizacja miźrąclii- 

styczria poczyna obecnie starania w kierunku nn- 
wiązania kontaktu z pracującą ludnością kraju. T 
tak, rozpoczął się organizowan e lobotników w 
zrzeszenia pod nazwą „Hapoel UTmizi nchi". Je­
dnocześnie zakładają mizrachiści palestyńscy sto 
warzyszenie „Iłamizrachi Haanmmi", w klórc.m 
zamierzają skupie szerokie rzeszę palestyńskiej 
ludności żydowskiej. „Ilamizrachi Haamami" po­
zostaje pod kierownictwem p. Sehiermanna. W 
Jerozolimie odbył się niedawno cały szereg zgro­
madzeń w celach propagandy.

W jednej wsi żył pewien pacheiarz ze żoną i 
małym synkiem. Dziedzic był dla spokojnego mę- 

-ża- życzliwy i nie raz wyświadczy! mu dobro­
dziejstwo. Wszelako przyszły nań ciężkie czasy. 
Po złych żniwach następywaly to  raz id gorsze i 
tak rosła biedą aż szare chmury rozpętały burzę 
nad jego głową. Przetrzymał wszelki trud i nie­
dostatek; nędzy nie mógł w oczy zajrzeć. Czul, żc 
życie jego to bardziej słabnie, gdy zaś nareszcie 
serce jego ucichło, wówczas było to jakby zamar­
ciem wahadła, którego ustawicznych zwaliłlaft 
kroku nie zauważyło się, a ustanie jego eyydało się 
komuś czemś nagleni. A jako żona jego szła 7 nim 
poprzez mile i złowrogie losy, tako też za nim 0- 
fleszła. Gdy grób jego był golowy, nic mogła się 
dłużej powstrzymać, spojrzała na małego synka 
i przecież nie mogła się powstrzymać, ułożyła się 
tędy do grobu, wmawiając sobie, że idzie «m 
śmierci, aż do niej zasila.

Mały Nachum liczył 3 lala, gdy rodzice umarli 
Z dalekich stron przybyli, nic y iedziano więc o 
jakichś krewnych. Toteż zabrał go dą siebie dzie 
dzię, któremu spodobał się chłopczyna <« wąskiej 
Iwńrwczce, lśniącej od złotokrwaftttyc.Ii kędzto 
• ów. Rychło pokochał coraz to bardziej subtelną 
niemal marzycielską dusze dzięekn. Tak wyrastaj 
[ hłopiec vy światłości i weselu, uczono go tez 
wszelakich nayk i sztuk. O pogodzeniu i wierze 
rodziców swoich nie wiedział nic. Choć nie prz<- 
milcz.r,ł prżcd nim dziedzic tego, że oj* i cc i maiku 
jego byli Żydami, gdy jednak mówił mu o Łom,

M m i aiatóa wpiła ss tejśi.
Jerozołima. (ŻCP.). „Palesliue" donosi w Geno­

wy, że óełcgacya ar absku postanowiła wyjechać 
w uajbhisaym  czasie do 'Ameryki, celem uzyska­
nia od tamtejszych emigrantów arabskich moral­
nego i finansowego popaacia.

ZE SWMtTA ŻYDOWSKIEGO.

114.524 Żydów w Kijowie.
Ryga, (ŻBK ). Wedle niedawno przeprowadoo- 

nego spisu ludności Kijowa, wynosi ogóln* 1J0ÓĆ 
mieszkańców tego miasta 544,569 dusz, 2 czego ati 
Żydów przypada 114,524. Prrod wojną ule prse- 
kraczała, jak wiadomo, liczba ludności żydow­
skiej Kijowa cyfry 30—40 tys. dusz; dopiero W 
czasie wojny wzrosła niebywale wskutek uciecaŁŻ 
Żydów z okolic z obawy przed pogromami, jaka* 
się tam odbywały.

KaliMljf id nadeictwa M
w Rosyi p e łu d n to ^*

Londyn. Nadeszło lulaj wiadomości z Moskwy 
głoszą o slrnsżiięm nieszczęściu, jakie nawiedziło 
żydowskie kolonie rolnicze w Rosyi południowej. 
Niebywała posuch a zniszczyła plony, wskutek 
czego kolonistom grozi klęska głodowa. Nadzieje, 
by rząd sowiecki pospieszył 1. pomocą zagrożo­
nym okolicom, zawiodły ze względu na to, iż naj- 
żyżniejsze części Rosyi dolknięle sa kieska gło» 
cl ową.

O rozmiarze nieszczęścia świadczy fakt, iż W 
roku 1019 było w Rosyi południowej 36 wielkich 
osad, zamieszkałych przez ponad CO tys. rolników 
żydowskich.

❖ X* 
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EMILIA SEGELÓ.WNA JÓZEF LESS*
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zaręczeni we wrześniu 1921. 209?
L-JlI-MI T r i-Uliijjnąi ri ■ , I nuL iUirjlJgBM*gHMa«Bgi
nie omieszkał dodać: „Lecz Ja sobie zabrsłeet
ciebie, loież synem moim jesteś, a wszystko 00 
posiadam jest tw ojem '. Rozumiał to dobrze Ńa- 
chum; wszelako, co mu o rodzicach mówiono, 
zdało mu się jedna z tych baśni, które słyszał od 
dziewek o dyablncli leśnych, nimfach i elfach; 
dziwnem dlań tylko b.ylo i niepojętęm, że on łtsua 
miał z laką historyą do czynienia, czuł się Więc 
związanym z mglistą oddalą.

Jednego dnia zaszedł mimo woli do leżącej s« *- 
boczu domu komory, gdzie nagromadzone łtyty 
wszelakiego rodzaju grały, pozostawione ongiś 
przez jogo rodziców. Ryły to dziwne, nieznane mu 
przedmioty. Rył luju i dziwacznie bezkształtny, 
biały płaszcz z długimi, czarnymi pasami. Była 
i haftowana cliusiu na głowę, wspaniałej roboty. 
Był poleźmy, wiclornmicnny świcczn;k o wybla­
kłym połysku. Była tam bogato rozgałęziona, ft-a- 
słająęa się w koronę, wieżyczka do przechowy­
wania goździków, dokoła której zdała się nposló 
ostatnia, lekka aromatyczna mgła. 1 była lam na­
reszcie ogromna, ciężka księga, opraw iam  w 
cieinnobronzowjf plusz, o narożncłi okutych sre­
brem i srebrnych klamrachi. By’v lr> nr/cdmioty, 
których rodzice jego nie mogli sic >• '■ve. ttewet
wobec widma najskrajnłejs0» j nęd/.v ("laz oglą­
dał ic, wysłannicy zaś mgifatej pr/<-.„tośel staE 
rnu się Wiżsi, niż dawniej. Wziął >«-iy łudęgę, f 
uniósł ją nieśmiało ' murożnle, oMąwaey s&śte 
ramionnmi, dn < nokojn. Tu odł-nbajl klam­
ry, cichutko księgę utworzył, gdy szerokie, cxsr*

mailto:D@radKI.llN


Sir. «

fi® i lis ia
W  artykule wstępnym „Ternps" p. t. „F ran ­

i a  a pckój położył autor specyalny nacisk 
aa mowę p^sła Stanów Zjednoczonych, Her- 
mcka, wygłoszoną nad gronem nieznanego żoł- 
u e m  pod łukiem tryumfalnym. Będąc wiel­
kim przyjacielem Francyi, zaznaczył mówca, 
że bezpieczeństwo Francyi jesi zarazem wa­
runkiem bezpieczeństwa całego cyw izow ane­
go świata. Słowa te podkreśla ,,Temps“ z za­
dowoleniem, gdyż dają nadzieję, że Francya 
może w razie niebezpieczeństwa liczyć na po- 
pruw; Stanów Zjednoczonych. aczkolwiek Kon­
gres Stanów Zjednoczonych nSe ratyfikował 
traktatu wersalskiego; ale Francya za dużo 
przeszła, aby wyżej stawiać nawet najżyczli­
wsze mowy nad czyny i zgodnie z tą myślą 
odpowiedział Berńckowi minister Barthou 
„Tempr>“ uważa, że sprzymierzeni niezbyt ja ­
sno zdają sobie sprawę z tego, że Francya je­
dynie z Belgią przeciwstawia się pokonanym, 
lecz nieokazującym skruchy, Niemcom. Nie 
myślą one wcale o ofierze na ołtarzu europej­
skiego pokoju. K westyonu j ą miłość do pokoju 
ze strony Francyi, uważając za politykę impe- 
ryawlistyczną obronę słusznych praw. F ran­
cya uznaje, że „miecz zrobił już swoje, gdyż 
przyszłość nie zależy już od niego ', ale to nie 
zależy tylko od Francyi, czy broń będzie mo­
gła spoczywać, gdyż musi utrzyma i należne jej 
odszkodowanie i zabezpieczenie swej przyszło­
ści. Jeżeli oba warunki będą spełriione, wtedy 
dopiero będzie możliwem rozbrojenie.

W ,,Echo de Paris“ zastanawia się Pelrinax 
nad stanowiskiem Francyi na konferencyi w 
.Waszyngtonie. Bwand oświadczył powtórnie, 
że sam chce zastępować Francyę. Lecz w razie 
nieprzewidzianych przeszkód, musiałaby być 
wybraną na to stanowisko osobistość, ciesząca 
saę ogólnem poważaniem i znająca doskonale 
język angielski. Ostatnio wskazują na Barresa, 
jako najpoważniejszego kandydata na stano­
wisko delegata.

Omawiając program konferencji sprzeciwia 
się Petrina>. politycznemu handlowi zamien­
nemu Jeśliby Francya chciała uzależnić swą 
pomoc w ukiauach o ocean spokojny od od­
nowienia Iraktaiu wersalskiego, popełniłaby 
stanowczo błąd. Francuska polityka musi się 
kierować własnymi interesami, szczególnie te­
raz, gdy nie może liczyć na żadną pomoc. To 
wyznanie pessymistyczne Petrinaka jest rów­
nie interesujące, jak zakończenie, które brzmi: 
Bez żadnej ukrytej myśli, chcemy słruyć spra­
wie pokoju według wszystkich naszych sił.

-------- O-o--------

ne litery wytrzeszczały nań oczy, obco a przecież 
nie onco, spogładsiiy nań, jakby grono małych to 
warzyszów, wirowały, migocąc. Naraz o  dziwo— 
liter już nie było, księga zaś była jakby c.ienmem 
jeziorem, z którego wyzierało doń dwoje oczu, 
bez łez, pełne jednak odwiecznego bólu. I wiedział 
Nachum, źe była to księga, z której modliła się 
jego matka Odtąd przechowywał ją za dam w u- 
krycdu, wiecaorem zaś wydobywał ją, spogląda­
jąc przy świetle lampy lub chętniej jeszcze, przy 
żywym blasku miesiąca na obce litery, aż się je­
dnoczymy w  szereg, wpływając wkońeu do jeziora, 

_ '-;_którego wynurzały się oczy jego matki.
Tak nadchodziły dni Sadu, dni łaski, groźne 

dni. Ze wszystkich wiosek ciągnęli Żydzi k mia­
stu, by w  gwarze Indu stanąć przed Eogiem, a- 
żeby winy w e  wyjawić przed nim w raz z tysią­
cem innych i  sprawić, by zniszczały w ogniu 
Jego. Stojąc u w rót domu, oglądał Nachum nie­
skończenie długi szereg spieszących wozów, wi­
dział w nich mężczyzn i  kobiety, świątecznie o  
dzianych. I  zdawało mu się, jakoby wszyscy ci lu- 
<Me zostali, wysłani do niego, lecz już nie jako 
wysłannicy mroków, ale słońca, świetlanej du­
m y i , jakoby jedynie dlatego spiesznie się od nie­
go oddałaby że ich nie pi wywołał. Jakoż zawoław­
szy ua jednego wipytai go: „Dokąd podążacie i 
<eóŁ to <Da w as au pora?" Tamten zaś odparł: ,,Je- 
arierrry t a  dzień odnowy, dzień początku, kiedy 
W niebiańskiej fesjędr-e zapisane zostaną nasze 
czyny % dowiesić nasze. loćbąemy, by ćo Boga

M ą c z n i k  ■■■■
Nie dawno temu w Radzie miejskiej w Lodzi 

przeszedł wniosek, aby w  początkowych szkołach 
żydowskich wykładano w języku żydowskim (U- 
chwała ta zresztą została O bm. uchyloną).

Z okazyi pierwszej uchwały jeden z klasycz­
nych wyrazicieli kultury publicystycznej „Rzeczy­
pospolitej'- wywodź; na łamach lego pisma, że ję­
zykiem wykładowym szkół żydowskich powinien 
być język hebrajski. Pan ten, kończy swój wywód 
następująca obelga, świadcząca, jak bardzo się 
spodlił antysemityzm u niektórych luminarzy pol­
skiego życia politycznego i duchowego.

„Możnaby początkowym szkołom hebrajskim — 
syczy plugawą pianą pan Perzyński — zapewnić 
pewne kulturalne przywileje. Np. — że młodzież, 
któraby je kończyła, mogłaby już bez żadnych 
dalszych studyów być dopuszczoną na Czarną 
Giełdę".

Nędznik.
Ignotus.

Mizerya &prowfe&cyfn&.
Kraków, 11 października.

Miasla jęczą pod obuchem wzrastającej nie­
mal że z godziny na godzinę drożyzny. Mleko 
dochodzi już do 100 marek za litr, masło ko­
sztuje wyżej 2000 marek za. kilogram, mięso 
300 marek kilogram, mąka pszenna przy 70- 
procentowym przemiale notuje loco Poznań 
marek 300, a mąka żytnia przy 70-proe. prze­
miale loco Poznań marek 170. za kilogram.

Jest obecnie zbiór zniemniuków, a jednali, 
przy cenacli horendałnych, bo dochodzących 
do 45 marek za kilogram, dowóz ziemniaków 
do nas jest minimalny. Zachodnia Małopolska 
produkuje nawet w lalach kiepskich urodza­
jów 14 do 20 milionów klg. na 170.000 ha. Ob­
szarnicy- atoli nie mają zamiaru w bieżącym 
roku sprzedawać ziemniaków, chcą bowiem 
intratniej zużyć swój sprzęt pędząc spirytus.

Rząd z dniem 1 listopada br dopuszcza wol­
ny handel spirytusem i wolność pędzenia spi­
rytusu. Wypada zastanowić się wobec, dzisiej­
szej sytuueyi a pro wozacy jnej, ezy ta bezwzglę­
dna wolność w tym roku jest na czasie, czy 
nie spowoduje u nas katastrofy żywnościowej, 
z której rozmiarów sobie chwilowo nawet nie 
zdajemy' sprawę.

W roku bieżącym natychmiast po zbiorach 
byliśmy zmuszeni, wobec zupełnego braku za­
pasów, używać nowych plonów. Mieliśmy po­
suchę niepamiętną, która w pierwszym rzędzie 
zniszczyła zbiory siana. Na piaszczystych grun

mówić liczną rzeszą i głosy nasze zjednoczyć w 
j e d n ą  modlitwę". Chłopiec słyszał wyrazy; lecz 
wysoko ponad nie wzniesione, dolatywały go mne 
słowa, donośne wołanie, które szło do niego z 
Nieskończoności. I od tej chwili głos ten unosił 
się nad nim, sziuniąc wśród ciszy jak mocarny 
huragan. Wołanie oświeciło mroki, co mu tak 
długo św iat zaciemniały. Tak minęło dziesięć dni 
pokuty i nadszedł przeddzień Święta Pojednania. 
ZnoWuż widział chłopiec Źydow, jadących go­
ścińcem do m iasta; siedzieli cicho, nie porusza­
jąc się, tw arze ich zaś były bledsze niż dawniej. 
I znów zapytał Nachum jednego z nich ,,Co w as 
sprowadza i dokądT  A ów odparł: „Oto jest 
dteśleó oczekiwany, cbień Pojednania, w którym 
winy nasze odpuszczane są w  blasku Pana, przyj­
mującego dzieci swoje w krainę taski" Zacvem 
diłopczyna pobiegłszy do swej izby, wwiął księ­
gę o okutych srebrem narożach w  ramiona, wy­
biegi na  ulicę, skąd pospieszył ku miastu. W mie­
ście zaś skierował kroki w  stronę domu modlitwy 
i wszedł do jego wnętrza. A kiedy wchodził, by­
ła drw da w  której odmawiano Kol nidre, modlitwę 
zbawienia i wolności świętej. I  widział stojące rze­
sze, w  długich, białych szatach śmiertelnych, wi­
dział, jak stoją, korzą się i  podnoszą przed Bo­
giem. Słyszał jak w ołają tło Boga, wołają ze 
wszystkich uiaytych głębin do św iatło, ze wszyst­
kich zakamarków duszy do Praw dy I Óioń ducha 
spoczęła na barkach chłopca, który kolejno stał, 
korzył ssę, i  podnosił graed obliczem Boga, na­

Nr m

tseh zbiory ziemniaków są minimalne, nie pjr  
krywając ilości zużytych sadzonek. Na grua- 
tach gliniastych i ciężkich zbiory ziemniaków 
są mierne. Go do zbiorów ziam  chce stwier­
dzić, wbrew opinii byłych ministrów aprowi* 
zacyi j rolnictwa z gabinetu Witosa, że sprzęt 
pszenicy wystarczy nam najwyżej do Nowego 
roku, a sprzęt żyta, jeśli bardzo oszczędnie go­
spodarować będziemy chlebem, gdj by chłop za­
niechał potajemnego pędzenia gorzałki z  żyto 
i gdyby nie szmuglowano żyta na Wschód, to 
rnożś z biedą wystarczyłoby go. Mam atoli i eh 
do tego wielkie wątpliwości. Opinia byłego 
ministra skarbu Steczkowskiego, opierała się 
na mylnej informacji, że Polska potrafi w y­
wieść sto ba nawet dwieście tysięcy wagonów; 
zboża. Sam fakt zamówienia w poznańskich 
młynach mąki dla wolnego miasta Gćaasktr 
(kilkaset wagonów) wywołał zwyżkę cen żbat 
żowych od miesiąca o 30 do 70 procent.

Sy tuacya obecnie tak się przedstawia, źe de» 
ficyt żywnościowy dałby się tylko przy naj* 
oszczędniejszej gospodarce ominąć. Jest praw­
da, że Polska należy do krajów o największych 
zbiorach ziemniaków, atoli tylko przy nor­
malnych urodzajach. Musimy się liczyć z lew* 
że wobec braku siana i większego skutkiem te* 
go zapotrzebowania ziemniaków na wyżywie­
nie bydła i wobec drożyzny mąki i jarzyn 
(mały sprzęt kapusty) ludność będzie skazana 
na ziemniaki.

Dlatego domagać się musimy stanowczo, by 
interes ludności miast postawiono wyżej, niż 
interes zarobkowy gorzelnikow. Rząd musi 
natychmiast wydać zakaz pędzenia spirytusu 
z ziemniaków i to bezwzględnie. Spirytusu 
nam może zabraknie, ale spirytus można pę­
dzić z melasy, z kasztanów, z żołędzi i całego 
szeregu surogatów. A jeżeli nie starczy spiry­
tusu, to lo chyba mniej zaszkodzi jak głód 
miast, lub import żywności z zagraniry.

Drugi zakaz rządu musi dotyczyć naszego, 
browarnictwa. Należy zakazać przerabiania 
jęczmienia na słód, a zawartość alkoholu w 
piwie należy ograniczyć, do 2 procent. Będą 
się skarżyć ci, co piją piwo, ale interes pra­
cującej ludności i dzieci jest przecież pilniej-

Sui nadeszły i sa do nabycia 
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wołując Go. A oto spostrzegł, jak dokoła niego 
płynęły słowa w obcym językn. Wówczas uświa­
domił sobie, że nie umie modlić się jak  inni, tedy 
wziął matczyną księgę, złożył ją na pulcie i za­
wołał: „Panie  św iata I Nie wiem, jak się mam mo­
dlić, nie wiem co mam powiedzieć — oto masa 
Panie świata, całv modLtewniŁ.' — Pcczem zło­
żywszy głowę na otw artą księgę, płakał i i oz ma­
w iał z Bogiem.

Było to jednak w dniu, w którym modlitwy, 
gminy, jakby ptaki o skrzydłach nieruchomych, 
trzepotały nad ziemią, nie mogąc w/lecieć. A dom 
Pył niemi przepełniony powietrze było ciężkie, 
smutny i pełen rozpaczy nastrój modlących się. 
Wówczas przyszło słowo chłopca, które waaęło ną 
swo skrzydła modlitwy, unosząc je  na łono Boga.

Baalszem jednak, który widział i  rozeznał 
wszystkie te rzeczy, z wielką radością wymawiał 
słowa modlitwy. A kiedy uroczystość się zakoń­
czyła. wziął chłopca do Mebie i  uczył co  w<odkiej 
jasnej i  błogosławionej wiedzy".

Tal’ opowiedział cadyk z Dynowa swym cfaasy- 
dom. Poczun rzekł: „ I  ja  też nie wiem, co mam 
uczynić i  nie wiem jak  mógłbym wypełnić Łntea- 
cye mężów świętych, pierwszych  modlących się, 
z których ust modlitwy t® pcchodca. Przeto Mcm 
ęę księgę czcigodnego mistrza Luiyi, otwieram  
ją , by tężała przedemaą w  godzinie modlitwy od­
dając ją  Bogu w raz z całą w olą, która w  naęj jest 
zaw arta, z całym żarem * całą myśłą
przewodnią*.



Kraków, 11 październiku.
(x) ^Wiadomości, jakie nadchodzą ze wschodni j i 

Małopolski, wprost masowo zdają się coraz w y­
raźniej stwierdzać, czego — przyznajemy — nie 
'przypuszczaliśmy, a mianowicie — zupełną roz- 
t&eżnoćć między teoryą, w którą Gł Urząd statyk 
eatrcfsny przyoblekł arkusz spisowy, a rzeczywi­
stością, wykoszlawiouą przez komisarzy spiso­
wych.

Nie brak teś wiadomości ze zachodnic-j Mało­
polski, x, Mielca, Trzebini, Oświęcimia, Krako­
w a, które wykazujn, Je nie był przeprowa­
dzony w sposób, jakiego się spodziewaliśmy. Ko­
misarze, zwłaszcza na prowincyi, drwili sobie z 
Kasad opisu i robili, co chcieli: me stawiali py- 
tera, arkusze, w których strony chdały wpisywać 
narodowość żydowską, odkładali pod jakimkol­
wiek szykanującym pretekstem i wypełniali Je p<5- 
Sniej sami. częstokroć agitowali, grozili w  po­
szczególnych wypadkach, słowem, sprawdziło się 
Staropolskie przysłowie: ..Król sobie królem w
W arszawie, a Radziwiłł kochanku w Nieświeżu". 
Innemi słowy: Ustawa sejmowa sobie ustawą
Sejmowa a p. Sudzik tworzy sobie własne usta­
w y w... Trzebini.

Znamy wypadek, że w Krakowie p komisarz 
spisowy chciał dojrzałemu człowiekowi, o silnym 
wzroście, przy pomocy swej olśniewającej irdeti- 
«jencvi wmówić, że jeszcze nip ma lat 11 abv u- 
łńemożliwić mu samodzielne podanie narodowości 
łydowsldei. W innym zaś \yvnndku n. komisarz 
"(na ulicy Jtamyśkiesoł uważał /a  stosowno wy­
głos* f  przed Bogn ducha W —, a żydówka odczyt
0 r»atrvotvźm”e, aby ja skłonić do... kłamstwa

Ostatecznie — wvnndki tak!e byłyby nrzw mżą-
cum brnkn intp1igencvi bardzo wielu młodocia­
nych komisarzy fp komisarz, który urzędowa^ 
p rzv ul. Sienne! 7 bvł nlesteiy ..niepiśmienna", 
co Przy ..spisie" sianowo stanowczo znakomitą 
kwnlifikacye*) usprawiedliwione. gdyby byb* — 
sporadyczne. \ le  to. co sie działo na prow-mw'
1 na niektórych ulicach dzielnicy żydowskiej w 
Krakowie, miało charakter masowego — pragnie 
ni'' uniknąć słowa teroru — Pogwałcenia w ier 
n o fci snisiT, nrzvcrem złośliwość, szowinizm i n '“ 
uclyo często rękę sobie podawały u panów korni 
sorzv

Ubolewamy nad takim przebiec iem konskrvpcvi 
1 musimy już dzisini ęaznaczyć, że spaczył o” nb 
jawiona intencyc ustawodawcy i nie da wskutek 
tego wiernego obrazu stosunków narodowościo­
wych — iiak sic tego spodziewa p. prnf Buzek na 
łamach ..Gazety Porannej",

7gwalcono ludność żydowska... Eędziemy o terr, 
pnmiranc przy nnblikneyi ..wyników spisu".

Panu prof Buzkowi polecamy uprzejmie rrzc- 
ezvtanie artykułu wstępnego w dąbrów'eckiei 
..T.skrze", a łacno zrozumie, jakie zamysły krero- 
w-Ov uanami komisarzami...

KRONIKA.
Kraków, 11 października.

•v- Następny numer „Nowego Dziennika" ukaże 
się z powodu 4więia Jom Kipur we czwartak 
rano o zwykłej porze.

t  Spis ludności m. Krakowa dobiega końca. 
Prace spisowe ukończono w calem mieście z wy­
jątkiem dzielnic VII j VIII, gdzie z powoda gę­
stego zaludnienia i świąt żydowskich spis mu­
siano ponownie przedłużyć. AV dzielnicach tych 
.zwiększono ilość komisarzy spisowych Nadto w 
biurach urzędu statystycznego zgłaszają się do­
datkowo osoby, które z rozmaitych powodów nie 
uczyniły zadość obowiązkowi spisowemu. Leży 
w interesie każdego mieszkańca, aby był wcią­
gnięty do ksiąg spinowych, uchylanie się bowiem 
od tego obowiązku bedzie karaLaj na mocy istnie­
jących przepisów.

— Budżetowe posiedzenia Rady miała Kraków* 
odbędą się we czwartek, piątek i sobotę, tj w 
dniach 13, 14 i 15 bm.

— Uroczystość otwarcia akademickiego roku 
szkolnego 1921-22 w  Uniwersytecie Jagiellońskim 
odbędzie się we środę 12 bm. Poprzedzi ią  msza 
św. w kościele św. Anny,

— Z  pobytu dziennikarzy angielskich w  Krako­

wie. Drugi dzień pobytu gości angielskich w K ra ­
kowi© poświęcony był przedewszystkieir- zwiedza ­
niu miasta. W niedzielę rano zwiedzili goście n ic  
którc kościoły, joczem udali się autami na Bie 
iany i  kopiec Kościuszki. Popołudniu byli godei 
niowam w Kole literackiem przez Syndykat dzien 
nikarzy krakowskich. Wieczór podejmował Augli 
ków podwieczorkiem dr. Rosner. W trzecim dniu 
dziennikarze angielscy wyjechali do Okocimia, 
gdzie zwiedzili brow ar i podejmowani byli prze? 
bar. G. i śniadaniem Po powrocie do Krako­
wa, któiy nastąpił o  godz. 6‘30 wieczór. Syndykat 
dziennikarzy krakowskich łącznie z prezydyum 
miasta podejmował pożegnalnym obiadem gości 
angielskich, O godz, 10 wieczór odjechali dzienni­
karze do Zakopanego, żegnani na dworcu przez 
piezydyum miasta i swych krakowskich kolegów

— Cena nafty. M agistrat podaje do wiadomości, 
że wskutek podrożenia cen produktów naftowych 
wynosi obecnie cena nafty w handlu detajlicz- 
rym 96 mk za 1 litr.

— B inra IV-go komisary&tn policyi państwowej 
mieszczą się obecnie w  domu przy ul, Dietla 41 
i obejmują następujące dzielnice: Kazimierz, Grze­
górzki, Dąbie, Piaski i część Wesołej.

— Likwidacya utrcjku członków orkiestr tea­
tralnych. W niedzielę wybuchł niespodzianie w 
Operze krakowskiej i w  „Nowościach" tu i przed 
rozpoczęciem przedstawienia strejk członków or­
kiestr tych teatrów z powodu nieuwzględnienia 
żądania podwyżki płac. Wskutek tego nagiego 
strejku musiano odwołać przedstawienia. Wczo­
raj odbyły się pertruktucye, które doprowadziły 
do pozytywnego rezultatu: dyrekeye bowiem zgo­
dziły się na żądaną 5l’-procentową podwyżkę 
Przedstawienia odbyły się normalnie.

— Nauka o stylach. We wszystkich krajach za­
chodnich znajomość stylów zwłaszcza wśród rfe- 
rnicślników stała sie niezbędną potrzebą lak dla 
ogólnego wykształcenia, jakoleż dla celów zawo­
dowych. Ponieważ u nas ten dział wiedzy prawie 
zupełnie pomijano a wskutek tego rzemieślnik jak 
i całe społeczeństwo wykazuje zupełny brak zro­
zum! nia hisłoryi rozwoju formy i ornamentu, 
przeto Byrekcya Miej. Muzeum przemysłowego 
1 ni Dra A. Baranieckiego uważa za wielce pożą­
dane. aby rzemieślnicy uczęszczali na systematy­
czna naukę o stylach, która odbywa się w gma­
chu Muzeum przemysłowego w każdą niedzielę o 
godzinie 12-ej w południe za opłatą 30 mk, ewen­
tualnie za opłaceniem całego kursu i25 wykładów] 
kwota ARJ mk. Wpisy codziennie przyjmuje się na 
dcl. Wykłady odbywają się przy pomocy obra­
zów świetlnych!

— ,,Skrócenie czasu i przestrzeni w życiu czło­
wieka". Dnia 11 bm., tj. we wtorek o godzinie 
'■e wieczorem odbędzie się w sali wykładowej 
Miej. Muzeum Przemysłowego im. Dra A. Bara­
nieckiego, Smoleńsk 9, odczyt p. Daniela Zgliń-' 
skiego p. t.: „Skrócenie czasu i przestrzeni w ży­
ciu człowieka".

r— Napad na tle konkureucyj. W tych dniach 
w Sierszy napadli na Jana Skrabaczn, przemy­
słowca z Krakowa, dwaj bracia I.aganowie, Józef 
i Franciszek w chwili, gdy Skrabaez w racał la ­
sem do domu. Lo.ganowre drągami pobili ciężko 
swą ofiarę, tuk, że ten walczy ze śmiercią. L e­
karz sądowy dr. Jankowski stwierdził u Skraba- 
cza ciężkie rany na głowie, rekach i nogach. Po­
wodem zajścia było podjęcie przez Skrabucza re- 
bót murarskich w kopalni węgla, o które to ro­
boty ubiegali się wojowniczy bracia. Ponieważ 
Franciszek Lagan zamierzał przed karą zbiedz tlo 
Francyi, prekuratorya tutejsza poleciła przytrzy­
manie go w aresztach.

— Podejraeuty straał Do mieszkania p Jann 
Szweoa, ąptekarza przy Alei Krasińskiego, od­
dano ubiegłej nocy strzał z karabinu. Zbłąkana 
kula strzaskała szybę w oknie, na s/jczęśeie je­
dnak nikogo nie trafiła.

— Koniokrady 2  Zabierzowa koło Niepołomic 
doniesiono do policyi krakowskiej, że onogda] w 
nocy włamano się do stajni Jana Dergasika i skra 
dziono 4 klacze wartości ponad l/ .  miliona mk.

— Kradaieżc biżuteryi. Policya aresztowała 
Alojzego Garncarnczyka za kradzież biżuteryi 1 
obuwia na szkodę p. Józefa Długosza, porucznika. 
Szkocki wynosi "OOÓCO mk.

OnęgJaj sk.rad.dono Eugenii KleinmaD, żoube 
kupca, zloty damski zegarek z łańcuszkiem i bie­

liznę wartości 1WS tys mk
Janow i Skrzypkowi slu-adzłoijo m climy zega­

rek  Ze złotym łańcuszkiem w arlo sa  i.-O tys. mk 
Wreszcie skradziono w tramwaju Chaiiuowi 

Seelengutowi, kupcowi na Stradomiu, złoty zega­
rek damski i  srebrny zegarek męski łącznej w ar 
tości 150 tys. mk.

— Spadla z huśtawki. Wczoraj zgłosiła się na 
pogotowie ratunkowe 13-letnia Irena Woklfeiler, 
która spadła z huśtawki i doznała dotkliwych o- 
brażeń na calem ciele. Ofiarę nieszczęśliwcy o wy= 
padku przewieziono do szpitala.

-0-0-
pierwszorzędnej jaKo&a 
po cenach przystępnych 

ty lk o  w  f i r n ie
HJehHiia3.^.StimiftigS

I.ekarze polecają zamiast drogich zagra ulot­
ny eh wód mineralnych znacznie tańsze tabletki 
„VITA", zastępujące drogie obce wody.

1982 (408)
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R E P O R T U A R  T E A T R U  H, J .  SL O W A C K U W O .
Wtorek: „Orlątko".

TEATR MIEJSKI: OPERA 1 OPERETKA.
Wtorek: „Violetta".
Środa: „Faust".

REPERTUAR TEATRU ..BAGATELA";
Wtorek: „Kobieta, która zabiła".
Środa: „Kobieta, która zabiła".

REPERTUAR OPERETKI W NO W O ŚCIACH
Wiórek: „Grigri".

- — —-o-o ---------

U t t W  i  i i i i l  l i i  rM m m .
W pawilonie firmy ..OJios1' na ,.Targach Wscho­
dnich" był umieszczony mały niepozorny aparat, 
który jednakowoż po bliż&zem przyjrzeniu się, o- 
kazywał się bardzo potężny, bo posiada władcę 
łączenia z całym światem. Był to ehspen przy­
słany na pokaz przez krajową firmę „P arad 44, po­
siadającą fabrykę aparaiów  radioielegraficrayełś 
nadawczych i odbiorczych w Warszawie. Na zpro- 
szeaiie sfer interesownych demonstrował ten apa­
ra t w sali giełdy w Izbie handlowej we Lwowie, 
kierownik firmy p. i aż. RudniewsL, wobec pn r t -  
staw ideli kół technicznych, banków i prasy. W y­
jaśniwszy pokrótlce istotę, historyę i rozwój r*« 
diotelegrafii, demonstował prelegent aparat od­
biorczy rumowy, pochodzący z wymienionej fa­
bryki, a skonstruowany przez polskiego wynatoa- 
cą inż. 'Władysława Hellera.

Stacya rad io te l^raficzna . odbiorcza firmy „ F a ­
rm]" składa się z małej ramowej anleny, wysokiej 
półtora metra f właściwego aparatu pięciolampo- 
wego, złączonego z bateryą anodową i akutuula- 
lore-m sześciowoltowym. Aparat cały taoże słsfl 
na biurku w Zamkniętej przestrzeni i nie posiada 
nazewnąfrz budynkn wychodzących przewodni­
ków. Czułość aparatu jest ogromna. Wszystkie 
znaczne slacye europejskie i amerykańskie poło­
żone na wschodniem wybrzeżu, jak „Annapolis" 
„Maribndf, „New Brunszwik" przejmuje dekla 
dnie i głośno. Firma ,.F arad“ w yrabia te apara­
ty dla ministerstwa spraw wojskowych, dla mini 
sterślwa poczt i telegrafów, a wkrótce wejdą o- 
ne w życie i w prywanyeli inslytucynch. W roz- 
wojn radiotelegrafii przoduje Ameryka, gdzie np 
Noww Jork posiada sam 20000 slucyi nadawczo- 
odbiorczych. Po prelekcyi nastąpił odbiór szere­
gu depesz, wprawiając w podziw zgromadzonych 
słuchaczy. Tak np. przejęto depeszę nadaną z A- 
meryki do Niemiec donoszącą, że posłem amery­
kańskim w Berlinie został mianowany- p. Thom­
pson.

Aparat odbiorczy firmy i.Farad" ma obecni* 
w pierwszym rzędzie znaczenie dla prasy, przy­
spieszając wiadomości z za granicy nieraz i o do- 
be. jak również dla banków, podając wiadomości' 
giełdowe zaraz po ogłoszeniu kursów Fabryką 
produkuje obecnie miesięcznic około 30 aparatów, 
które dostarcza dla ministerstwa spraw wojsk. 
Cena jednego aparatu odbtoi czego wynosi dziś 
930 tysięcy marek. Aparatem takim uioZ.ua c»ły 
dzien przejmować depesze, mianowicie przed po­
łudniem giełdowe, zaś po południu i wieczór pra­
sowe. Depesze wewnętrzne do poselstw jak wo- 
gołe wszedkie dyplomatyczne są szyfrowane, 
inne są dostępne dla ogólni



i
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Z »aii sadowel.
Z a ^ s i t i e  k s ^ d z a  i a  o s m e r ^ e .

Dnia 26 września br. staw ał przed specyalnie 
delegowanym sądem karnym w Nowym Sączu 
ks Józei Szewczyk, proboszcz z Tymbarku, o- 
skarżony przez Franciszka Soleckiego, inspekto­
ra  szkolnego w Limanowej, o oszczerstwo przez 
to popełnione, że obwinił p. Soleckiego przed wyż 
szenń władzami szkolnemi i publicznie o malwer­
sac je  funduszów szkolnych. Ks. Szesvezyk nie 
przeprowadził dowodu prawdy, mimo całego sze­
regu świadków przez siebie powołanych, a osp. 
Solecki dokumentami kasowymi wykazał swoją 
niewinność. "Wobec tego ks. Szewczyk został zasą­
dzony na tydzień aresztu z ząmianą Da grzywnę 
3500 mk i poniesienie wysokich kosztów procesu.

-o-o-

Z  k m iu .
Urząd emigracyjny zawiadamia, że od 1 listopa­

da br. obowiązują nowe przepisy przy wyjeździć 
z Polski do Argentyny. Każda bowiem osoba wy­
jeżdżająca do Argentyny, oprócz przepisanych 
poprzednio wiz i dokumentów podróżnych musi 
posiadać legitymacyjną kartą osobistą tzw. „fi- 
cha indivldual“, k tórą przy wizowaniu dokumen­
tów, składanych przez podróżnych, wydawać bę j 
dą konsulaty argentyńskie na specyaluych blan­
kietach. Brak takiej legitymacyi może spowodo­
wać znaczne trudności przy wylądowaniu, aż do 
odmowy wylądowania przez Generalną dyrekcję 
imigracyjną w Argentynie.

Konkurs na rysunek hełmu szturmowego W. P. 
Celem ustalenia wzoru hełmu szturmowego, jaki 
ma być zastosowany w naszej arm ii, departament 
H I artyteryi i uzbrojenia ogłasza konkurs na Jego

Zainteresowane w Wyrobie hełmu fabryki oraz 
urłyśd polscy, którzy zechcą dać wzór do całości 
ubioru fcałnieraz polskiego, po szczegóły zgłaszać 
saą mogą do pałacu Mostowskich (Przejazd N r  15, 
fepartam ent III, pokój Nr. 240, I. piętro na lewo), 
codziennie od godz. 10 do 12 do dnia 25 bm.

Prace w kopertach zalakowanych z napisem t 
^ P r a ta  konkursowa hełmu", należy przysyłać 

powyższym stresem  do dnia 15 listopada.
~2»̂  najlepsze prace, przyjęte przez korni syę 

WJOjszową, są wyznaczone dwie nagrody: 25.000 
■ Ł  angroda 1-a i  15.000 mk. nagroda II-a.

Ł-— - O-O--------

Drial gospodarczy,
HANDEL I PRZEMYŚL.

Z n ś i f c a  c o e i .
Knpiectwo polskie pragnąc współdziałać z 

teądem w dążeniu do uzdrowienia stosunków 
gospodarczych w kraju w związku z mową 
ministra skarbu, wygłoszoną w Sejmie posta­
nowiło na odbytem on eg daj zebraniu przedsta 
wocteli zainteresowanych grap zawodowych 
obniżyć ceny wytyczne.

Na okres 2-tygodniowy, od i r  do 25 bm. ce­
ny wytyczne artykułów, sprzedawanych w skle 
pach kolonialnych, ustalono jak następuje:

Herbata I. gat. funt 880 mkp., hebrata II 
gat. funt 800 mkp., kawa I gat. 700 mkp., ka­
wa II gat. funt 600 mkp.; kawa zbożowa luzem 
funt .2 mkp, kakao funt 440 mkp., cykorya 
funt 160 mkp.; śledzie zwyczajne sztuka 18 mk 
śledzie holenderskie sztuka 35 mkp; ocet stoło­
wy litr 50 mkp., ocet do marynat funt 100 
mkp.; marmełady funt 200 i 250 mkp.; groch 
Viktorya funt 90; groch zielony funt 80, groch 
polny funt 70 mkp.; fasola biała funt 100, fa­
sola kolorowa funt 80, fasola rumuńska funt 
60 mkp.; kasza pęcak funt 90, kasza jęczmien­
na funt 90, kasza orkiszowa funt 100, kasza 
drobna funt 100, kasza krakowska funt 120. 
kasza gryczana funt 95, kasza perłowa funt 
125, kasza Herkulo (płatki owsiane) funt 130, 
kasza manna funt 140 mko.; zapałki pudełko 
15 mkp.

 o---------
Położenie i  postulaty przemysłu garbarskiego 

w Polsce. Na pedstawie obliczeń przedwojennych 
posiada Polska wystarczającą ilość starszych fa­
bryk garbarskich, ażeby zapotrzebowanie wojska 
i ludności cywilnej w zupełności pokryć. W osta­
tnich latach stworzono z icicyatywy jednostek 
fachowych lab też spółek i  towarzystw akcyjnych 
poważne przedsiębiorstwa garbarskie, tak że

przy całkowitem uruchomieniu wszystkich gar­
barń możnaby co najmniej i to stopniowo jedną 
trzecią do jednej drugiej ogólnej wytwórczości 
eksportować. Bylibyśmy wtedy zdolni stworzyć o- 
bjekt eksportowy ogółem na sumę IB do 20 miliar­
dów marek rocznie. Główne centra garbarskie jak 
Badom, W arszawa, Gniezno i Bydgoszcz są 
światowej sławy, a fabrykaty ich przedwojenne 
stawiały czoło najprzedniejszym wyrobom zagra­
nicznym.

Zbiór skór surowych 7. wszystkich obszarów 
Rzeczypospolitej Polskiej może jednak zaledwie 
jedne trzecią zapotrzebowania przemysłu garbar­
skiego pokryć, tak, iż bylibyśmy koniecznie zmu­
szeni dwie trzecie zapotrzebowania surowca spro­
wadzać z zagranicy, i to najkorzystniej z Rosyl 
i z Ameryki, specyalnie surowce na pasy zapędo- 
we i skóry techniczne.

Oprócz skór surowych jest do uruchomienia 
przemysłu garbarskiego konieczny import garbni­
ków naturalnych, mineralnych i ekstraktów. Naj­
pospolitszym u nas materyałern garbującym, któ­
rego tylko w ograniczonej ilości k raj może do­
starczyć, jest kora dębowa, wierzbowa i jodłowa. 
Ilości krajowego garbnika w korze w ahają się W 
granicach od 6 do 15 proc. Wobec tego musiray o- 
koło 90 proc. garbników naturalnych, mineral­
nych i ekstraktów importować z Ameryki, Au­
stralii i Indyi. Zakup skór surowych oraz garbni­
ków zagrauicą jest obecnie przy niskim kursie 
waluty bardzo utrudniony, lecz daleko korzy­
stniejszy dla kraju, jak import skór gotowych.

Gricjalny wywóz skór surowych przez mniej- 
więcej dwa miesiące dostosował automatyczn e 
ceny zakupu surowca w  kraju do cen zagranicz­
nych tak, że cenę za 1 kg skór bydlęcych podbito 
w  ostatnich tygodniach z 200 na 700 mk. a na o- 
statniej aukcyi w  Inowrocławiu płacono nawet 
1000 mk. za 1 kg. skór bydlęcych "W stosunku nor­
malnym do cen surowca podnieśli garbarze ceny 
na skóry garbowane, i to na podstawie 50 proc. 
rendemenfu 100 kg skó ' surowych, bydlęcych w y­
daja normalnie około 50 kg skóry podeszwianej, 
podwyższono cerę za kg skóry podeszwianej z 
800 mk do 2000 ml:, a obecnie żądają garbarze już 
nawet 4000 mk za lkg.

Brak surowca i garbników z  jednej strony, a 
gotówki i dewiż zagranicznych z drugiej, uniemo­
żliwiają transakcje  na większą skalę tak, że w 
tych warunkach przemysł garbarski swego zada­
nia, jako jeden z filarów gospodarczych i handlo­
wych Polski, nie może spełniać. Osłabienie tęgo 
podstawowego przemysłu sparaliżuje wszystkie 
od niego zależne gałęzie, jak fabrykację obuwia, 
pasów zapędowych, artykułów siodlarskich itp.

Wobec tego należy radykalne poczynić kroki ku 
zmianie zasadniczej tak zawikranego położenia 
przez;

1) Szczelne zamknięcie granic n a  wywóz skór 
surowych z wyjątkiem zajęczych, króliczych, sar- 
nich itp ), których w  kraju nie możemy przera­
biać z powodu braku nowoczesnych garbarń i spo 
sobów. Pozwolenie wywozu na te artykuły zale­
całoby się ograniczyć tylko do tych firm, które 
stosunkowo odpowiednią rekompensatę w  skó­
rach surowy cli zobowiążą się sprowadzać.

2) OficyaJne pozwolenie na handel Wymienny z 
Rosyn i Ukrainą.

3) Wolny wywóz skór gotowych i  produktów 
skórzanych na zamianę na skóry i garbniki za­
graniczne.

4) Stworzenie specyalnej sekcyi dla przemysłu 
garbarskiego przy Głównym Urzędzie Wywozu w 
W arszawie pod kierownictwem komisarza kttole- 
cko-fachowego

FINANSF
światowe ułatwienia kredytowe. Ranki Llovdu 

zaprowadziły światowe bilety kredytowe, na pod 
stawie których właściciel ich będzie mógł w  oko 
to 5000 miast świata otrzymywać pieniądze. W 
skład krajów, w których listy powyższe będą mia 
ły swe znaczenie, wchodzi 23 państw europcj 
skieb, Stany Zjednoczone Ameryki Południowej 
i najważniejsze kolonie

Zapas złota w Stanach Zjednoczonych wynosi 
obecnie 3,240 milionów dolarów, co stanowi wię­
cej niż połowę wszechświatowego ząpasu złota.

Marki niemieckie. Obieg banknotów w Niem 
czech, który d. 30 lipcs 1014 r. wynosił 110 milio­
nów marek, osiągnął d. 30 września rb. wysokość 
85 miliardów marek bez biletów kas pożyczko­
wych, przycżem pokrycie w  złocie w ynosiło  1%.

SPRAWY IłtlR O W L A m
P r o y i ' mieszkaniowy prezydenta Warśaftwy, 

Wobec i go, że stan domów w miastach polskich 
pojgm-sAa się w Sposób zamwwzający i że w samej

W arszawie grozi w ckwiU .obecnej, ruina 4000 S 
górą domów, nieremontowanych od dłuższego 
czasu, ponieważ ustawa o*'©chronię lokatorów
nie uwzględniła kosztów ' remontu — prezydeof 
miasta p Drzewiecki opracował obecnie umoty­
wowany projekt zmiany art 3 ustawy o obronne 
lokatorów.

Projekt uznaje w całej pełni konieczność istnie­
nia ustawy, a celem jego jest uzgodnienie art. 1 
ustawy z współczesnem życiem ekonomiczne®. 
Mianowicie o podwyżkach komornego miałyby 
decydować komisye, powoływane przez Rudy, 
miejskie w połowie z właścicieli nieruchomości c 
w  połowie z lokatorów, przyczem zdecydowane 
w  ten sposób podwyżki służyłyby na pokrycie po­
datków, kosztów zarza.du, normalnego remontu 
i L p.

Projekt nowej ustawy gminnej. Złożony p r a ł  
ministerstwo spraw  wewnętrznych nowy p ro jtłf
Ustawy gminnej stoi znacznie wyżej od dotydi- 
czasowych elaboratów, wyprą cown nych przez M 
ministerstwo. Przewiduje ona rozmiar gmin prze- 
cięciowo około dziesięciu tysięcy dusz na jednost­
kę, oraz przewiduje szerokie rąmy samorządu.

Z RUCHU ROBOTNICZBCftf.
Rokowania międzj* górnikami a przemysłowe*- 

mi w  Warszawie. Rokowania pomiędzy górnikami 
a przemysłowcami dobiegają końca. W ynagrodze­
nie górników będzie znacznie powiększone i wy­
nosić będzie 150C marek dziennie, zamiast 400 ma« 
rek, jakie pobierali dotychczas.

Rokowania tyczą się także pracy akordowej, na 
która, górnicy chętnie się godzą, lecz wysokść Wy­
nagrodzenia za ten rodzaj pracy nie została do­
tychczas unormowaną. Przedsiębiorcy postanowi­
li wypłacić górnikom jednorazowy bezzwrotny za­
siłek w wysokości od 4000 do 10 tys. marek, aby 
ulżyć doli robotnika wobec srożąefej się drożyzny 
i zbliżającej się zimy. »"

Z gletdy.
Kraków, 8 października.

Na giełdzie akeyi bv) dziś ruch słaby przy 
niejednolitych zmianach kursów. Silnie zniż­
kowe były: Zieleniewski (1000 p.), Górka 

J (1000 p.), Cegielski (1200 p.), słabsze zniżki 
j notowały: P. T. H., Parowozy, T. P. G. i 

Polska Naft;;. Natomiast zyskały na kursie: 
Trzebinia żel. 800 p., Automotor 200 p., Cho- 
dorów 500 p. i Trzebinia tłuszcze 50 p.

W aluty były dziś nieco zwyżkowe; i tak  
zyskały dolary 200 p., franki franc. 30 p., 
marki & p., korony czeskie 3 p., korony au- 
stryackie bez zmiany.
Ciefeha i t t i k u t k i k ł  a *#« 8  p z rttfs to m tfcs  *Sś!11

A k c y e  fe«Rk4JVż«8 o fia t SrąrfAD* '*r?rfMi2r*
Fot«V Penk Praernyńtewy !■—tV ©eto 775'—• 825’ —

P«nk Prowtry»ł«wy V e a  650'-*- 750 -
Bank łupoteasny ystt'— #50 — 9-dS’—

M*łł9pe)aŁr' 650’— 700'—
Z ie s ts k  i Fnnk K r e d y to w y  6G0’—*
Powte*ehny F ani K redytow a S. A  
b a n k  Zifcin d l a  k r e s ó w  Ł s i t c u t
Bask kredytowy w WdfBswtWie —-w  ~ ' —

A ts c y e  T o w . h t r d l .  p r s « m .
F»i*ti« T W  h*tuJ!. (*P T , H.*) 1 -1V  c. 1150*— ittG--- 1250-1200
! T bw. kafidl. (»P- T- H**) — *— —ł Audi. Fp&ke **ke. 425’— 475“—
JPalsfci G ’ak“ T«w trAMpcrł^kaAdl. 1 «. 146©*-
C. H irtw iy, D©bi «kaped-°Iianclt Peanań —- «■— —
zej^ocił Polrkp 500*—
7iele»)«w*ki J-11I om. 10000 -  1:000’-  HCCO-tóO&fl
H . Ce^itlsilti f ib r. maszyn. Foauaa 48CC"— i6C0*-- &&C0—4S30
JCC ers*.£ik*akc. Eucł. Pa»owes:ow eta 1750’— 1650'— (-0CO—*1788
..Lenłtefts* ta bryko ttabkya łe iaiuayd) teC 0©*— V bC-C*--

tabii' tsa irya t Bśfs. (ftln> k  V 42C*C’— 50t0 — 4ąiy*“ 5i4j9
„Tł*ółiituaM ftłbr. anaazYO i aasŁ fftlo. — — —
7 hkłody amuiticyin* wPocłsk" 1500 — 1700'—

2100'- . 4 0 0 -  ‘J2W ~  2359
..Cóikft* łą.krvkac*®etHu 11500' î OtSC’-
Sfsr»tó«k!o gćfntóśa S. A. 11000 — 12U( 0‘~* 11660-12096
t Te8««" Tow* d»H poecisMik. j|«rAi*»y« 864)0*̂ --
.F o IS T m IU  2700;- 7000-- >OCC-27W

1 kk i/aw n ia  w ilA «»- 33K0-—
Olk«aM T . A — - i —

Powajwchce aakłady bvd®wlfco«. 1800“— 2*. 00*—
abr*prM4w*rów tłuasea. wTrs«kui> *200“-- 5i0Q**A- 5 3 ^ —5489

„fifiiu* Żjodo. fAbf - j-Wtlw. Wy tle. IV. 42-tC’—fabryk* p « r« l* n y  w CaiiAlAwie 650C’— 760CP— ____
1 abr. i Raf. cukru w Chodwowic ;-Vem. 5700***- 5900'— SS0O-*5708

700-- 
3 6 8 -  4 2 5 -
600’-  780*—

Wttlutt dcvf|ty

UotAry St. 7.j.
Dolary kanadyjskie Franki fraRcû ie 
ó.afki ai«9Qt«ckś<r 
Korony nit«żry»rrk»e 
Korony e®*Ao-tóawackk Lei raflttikafete

WaiuU o .
Cótówk*. ibankteotj) wpłaty

Kopka SpMioda* Kopne SproadW
socti-— 5 4 n u - 5W Ł- -400—•_

3 6 6 '- 36U’— 400—
4i - 45*— 4S-- 47—
J6S 2*96 1*0 TOS

S3-— 56*— 53— 54—

-O——

S lc id zi vtafsaitv;s,iis x Vł5 b m , Dołarj btauów 
gjedn. gotówka tranz. 5275—D200, sprzedaż 52t 0, kupno 
,'050. Franki francuskie cieki tranz. 395—355. Funty 
sąterllngi czeki tranz. 19&&0—19500. Bsłgia cżeki tranz. 
3771/2—375, N. Jork Czeki Irarw. 5220. M*rld oieżaieckie 
czeki tranz. 43-t43V2, sprzedaż 4ZVa, lcup»o4l Żń. Ko­
rony ftustr. czeki tranz. 163VS—172to—-170, ą p n w « t 
170. kupno 165. Eż*oay ezes>d« t r a s .  3*A0.

i
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«U«ł«4u w la d o ń afcR z  10 b a k t  Kem* majowa
HO—, aastr. n a f l  ko?. 119 —, reoła lutowa 120"—, wć- 
gianka renta koron. 650, losy tureckie 12520*—, prio 
tgrtety kolei południowej 5651, Anglobank 4920, Bank
v*T*£t 2970, Bodenkredit austr. zakład kredy to w\ '
1490 Bank ciepezytowy 1650, Laeaderbank 8400, Mer- 
kary 2350, Unionbank 2030, Zivaosteaska 3400, Kole: 
północna 49500, Łwów-Czerniowee 6175, Koleje austr. 
1S700, Kolej południowa 5850. Alpiay 12250, Berg nad 
Inettea 39965, Krupp 8300, Huta Poldi 15000, Rim 
11300, Skoda 17400, Apollo 1C000 7auto 69000, GaL Kai 
pąto 43500, GaBefa 100000. Zieleniewski 5090, Siersz 
4900. Bank obrotowe 1546, Scbodnica 42500.
Km u  d e w if  w  IPtadaJu 10  b n .  (L.) Anutei 
t e .  101*160 Zagrzeb 1236. Belgrad 4935 Berku 2537 Bn

. 22155 Budapeazt 468*50, Bukareszt 2620*—. Kc 
68600, Lendyn 11790, Wedjolan 12315,N.Jer 

Paryż 22480 Praga 3387’—, Znryeh 55470, Belw - 
22080. bułgarski® *2070 dolary .7068, marka men>ir.>>.
2532, angielskie francus. 22440, holenderski,
10050, włoskie 121 65, jugosiowiańek.e tysiączki rw. 
eiampi 4905, polskie 54—56, rumuńskie 2310 — 
sswedakio 71020 szwajoarskie 55375. czeskie 3377 
węgierskie 470*50.

K ursa dewiz w Zurychu 10 bm.: Berlin 4 52
(4*56), N. Jork 558 (563), Londyn 21*22 (21‘28), 
Medyołan 23*40 (22*50), Bruksela 40 (401)5), Praga 
S (6), Budapeszt 0*83 (85), Zagrzeb 2*25 (2*30), 
Bukareszt 4*40, W arszawa 0*13 (0*12), Wiedeń 
<T28 i'0‘31), Aastr. kor. stempi. 0*20 (0*20), Paryż 
60*30 (40*80).

kurna d a w L  w  B ariln la  10 ibcau Dolary 121 80 
belgijskie 874*—, funty 456*50, francuskie 889—. włeskie 
487*—, polskie 2*60—2*62, czeskie 131*60, austr. «tare 
austr. stemplowane 470, nunuńaki® 106 —

K ursa d e w is  w  P r a d r e  z  10  bm . Berlin 75.75 
Warszawa 1*60—2*20, Marka nietn. 76*—. Marka polska 
1*40—2*—

Warszawa i PAT. Na giełdzie ofrcyalnej 
spadł dzisiaj dolar o 400 punktów.

TELEGRAMY.
P i e r w s z e  o s s c s « d n o i c l

Warszawa. PAT. Rada ministrów na posie­
dzeniu w dniu dzisiejszym zadecydowała re­
dukcję o 77 osób i 2 automobile placówki dy­
plomatycznej we Wiedniu, zgodnie z wnio­
skiem ministra spraw zagranicznych i mini­
stra skarbu, oraz zniesienie delegatury m ini­
sterstwa skarbu we Wriedniu. Dalej Rada mi­
nistrów obradowała nad ponbccą dla funkeyo- 
naryuszy państwowych oraz załatwiła szereg 
sprat*? adminislracyjnych .

i * S  s ls tj w ń s  oowssa asśira  slarto.
M. Warszawa. (Telefonem). Stowarzyszenie 

kupców polskich zwołuje na środę plenarne 
posiedzenie celem omówienia stosunków ku- 
piectwa i programu finansowego ministra 
skarbu dr Michalskiego.

l i  1  jsMw i wiełRićw (jMAIl
M. Warszawa. (Telefonem). Ministerstwo 

spraw wojskowych przesłało wszystkim D. O. 
Genom rozkaz zwolnienia jeńców i więźniów 
Żydów w czasie świąt od robót i .zajęć przy­
musowych W czasie świąt wolno też urzą­
dzać w obozie i w więzieniach modlitwy.

I t l ia i i t  j i h  ciauwf u  ̂ iiedm icelim Uti
M Warszawa. (Telefonem). Prezes mini­

strów i minister oświecenia publicznego p. Po­
nikowski wydał rozporządzenie o zniesieniu 
„numerus clausus" na politechnice lwowskiej.

Przylytic m m  l a S s i s i  l i  WauzMj.
M Warszawa. (Telefonem). Dzisiaj rano 

przybył tu nowy nuneyusz papieski monsigno- 
re Lauri.

id wltdcfHj n pałemb.
L. Wiedeń. (Telefonem). Syonjstyczna or­

ganizacja we Wiedniu otrzymała zawiadomie­
nie z policyi, te  w dzień Jom Kipur gotują się 
ze -.tiony reaŁcycumtów rozruchy, skierowane 
przeciwko ludności żydowskiej w Il-gim  ob­
wodzie.

« o *

WG W T  15 35 1 5 W Y E

Rocznica oswobodzenia Wilna.
Wilno. (E. E.) Wilno zamanifestowała p o ­

nownie swą polskość z okazyi uroczystości ro­
cznicy uwolnienia W ilna od najazdu bolsze­
wickiego. Rano zostało odpraw ionem nabożeń­
stwo dziękczynnew kaplicy Ostrobramskiej w 
w obecności gen Żeligowskiego, delegata Rze­
czypospolitej pułk. Tupalskiego oraz licznych 
dełegacyi. Popołudniu odbył się olbrzymi po­
chód, liczący kilkadziesiąt tysięcy uczestni­
ków O godz. 4 popołudniu wspólna delegacya 
przedstawiająca kilkadziesiąt związków orga- 
nizacyi i stowarzyszeń wręczyła gen. Żeligow­
skiemu pierścień, jako dar Wilna swemu o- 
swobodzi cielowi, Idące w pochodzie organiza- 
oye składały kolejno hołd Żeligowskiemu.

W M  Karawana.
M. Warszawa. (Telefonem). Poseł sowiecki 

w Warszawie Karahan złożył wizyty ofieyałne 
posłom niemieckiemu, angielskiemu, łotew­
skiemu, finlandzkiemu i estońskiemu. Przed­
stawiciele wymienionych poselstw rewizyto­
wali p. Knmbann w hotelu rzymskim.

m  iwui n ii» Ho Koni.
Warszawa. PAT. Biuro prasowe minister­

stwa spraw* zagranicznych komunikuje niniej- 
szem, iż dnia 1 października bm przyjechał z 
Moskwy transport sanitarny złożony z 21 osób.

Orgaiikacya pomocy dla Rosyi
w rakach komisarza angielskiego.

Londyn. PAT. Biuro Reutera donosi Przedsta­
wiciel iunduszu, przenaczonego dla niesienia po­
mocy głodnym w Rosyi, oświadczył na zgroma­
dzeniu w Memmersniith w  imieniu państw, ucze­
stniczących w akcyi pomocniczej, że zosiał zamia­
nowany komisarz angielski. Mówca oświadczył, 
że nie jest upoważniony do wymienienia nazwi­
ska, jest to jednak cssołńslość tego rodzaju, że 
kwestya gw araaeyi nie będzie już brana pod roz­
wagę. Komisarz ten wyjedzie do Rosyi, następnie 
wróci do Anglii, aby wypracować odpowiedni 
plan. W Moskwie zamianuje on angielskiego ko­
misarza, który znowu ze swej strony ustanowi W 
całej Rosyi komisarzy. Nowy komisarz będzie 
pracował równolegle z Nansenem.

Z piekła bolszewickiego.
Moskwa. PAT. (Wied. Biuro Kor.) Syluacya na 

Uralu jest katastrofalna; niema ani kawałka 
chleba. Mieszkańcy wszystkich wsi emigrują na 
Ukrainę. Z powodu głodu zmarło wiele osób. W 
republice kirgiskiej uległo zniszczeniu 90% zbio­
rów Połowa ludności cierpi głód. "Większość by­
dła domowego zginęła z powodu braku paszy.

Moskwa. (E. E.) Na liniach kolejowych w okrę­
gu moskiewsikm, kazańskim i rjazaasko-uralskim 
zdarzają się coraz częstsze wykolejenia pociągów 
z artykułami aprowizacyjnymL Dochodzenia władz 
centralnych ustaliły, że wykolejenia te spowodo­
wani są przez chłopów okoliczuyeh, którzy ra ­
bują rozbite pociągi Celem ochrony toru wysłano 
sflne oddziały czerezwyczajki.

Moskwa. (E E.). Według urzędowych danych 
zachowanych w  ścisłej tajemnicy rozstrzelano w 
guberni i tambowskięj przy łikwidacyi powstania 
chłopskiego 65.000 chłopów

Moskwa (E. E.) Prezes drugiej Dumy Głowili 
został wypuszczony na wolność.

Moskwa. (E. E.) Pomiędzy rozstrzelanymi przez 
czeu-ezwyezajkę anarchistami moskiewskimi znaj­
duje się Turczaninow, znany pod nazwą ,,Lech 
Czerny**. Rozstrzelanie Turczaninowa wzburzyło 
nadzwyczajnie anarchistów, którzy te*ż zajAwiej 
dzieli powszechny akt zemsty w stosunku do władz 
sowieckich

Moskwa. (E. E.) W party i komunistycznej wzra 
sta opozycja przeciwko obecnej go spoda i czej po­
lityce sowietów Opozycjoniści występują maso­
wo z partyi, Równocześnie sowiety wykreśliły 
znaczną liczbę członków partyi. W  wielu wypad 
kach wykreślenie członków nastąpiło za karę za 
zawarcie przez aich ślubów prawosławnych w cer 
kwiach.

S:r 7.

Rosyjski baijik państwa.
Moskwa. PAT. Wied. ii. K. W.szccluo^yjski 

centralny komitet wykonawczy uohwaTil zało­
żenie banku państwa i powierzył m inistrów ; 
skarbu przeprowadzenie lej uchw ały. Bank 
państwa rozpocznie swoją działalność n a jpó ­
źniej w dniu 15 listopada br. Z kasy państw a 
wyasygnowano nowemu bankow i 2 ftriiiardy 
rub li.

Z la g tM  stawy u tym ratś&j w ł a n u
Waszyngton. Minister pracy St. Zjednoczo­

nych zwołał konferencję przedstawicie]i wyż­
szych urzędów w sprawie imigracji j Na kon­
ferencji tej, w której uczestniczył również po­
seł żydowski Siegeł, uchwalono poczynić sze­
reg ulg dla nowych imigrantów.

Na mocy tej uchwały będą wpuszczani po­
nad określoną normę żony, rodzice i dzieci 
(poniżej łat 18) obywateli amerykańskich oraz 
tych, którzy pełnili służbę w armii lub flocie 
St. Zjednoczonych.

Ameryka twardym wierzycielem.
Londyn. PAT. Biuro Wolffa donosi: Wedle 

komunikatu „Moming Post" z Waszyngtonu, 
oświadczy! senator Maks Keller w senacie, że 
narody europejskie muszą zapłacić swoje dłu­
ga Ameryce, a niezwołcznie rozpocząć płacenie 
procentów*. Ameryka pożyczyła pieniędzy Widl 
kiej Brytanii, aby ją poprzeć, Erancyi, aby 3% 
stała wielkim narodem Keller wskazuje na to, 
że Anglia w roku ostatnim wydała na swoją 
flotę 760 milionów dolarow.

Moratonwsw w A utryL
Wiedeń. (E. E.) Nowy minister skarbu Dt 

Gurt ner ma podobno zamiar zastosować mań 
ratoryam wobec zobowiązań obywateli A ssttji 
w stosunku do wierzycieli ich, mieszkająeycS 
w państwach sukcesyjnych, i i i  on ponadto flh  
miar zajęcia depozytów prywatnych, iłożoeydi 
w bankach austr ya^Heb

Konferenr#
Wiedeń. PAT. Dzisiaj wieczór odjechali 

kanclerz Scłiober szef sekcyi Oppenheim oraz 
kilku do radco w fachowych do "Wenecji. Na£ 
dworcu pożegnał kan< lerza włoski pełnomo­
cnik Biancheń.

Budapeszt. PAT. (Węg. B K )  Prezydoat 
ministrów i minister spraw zagranicznych 
wyjechali jako delegaci rządu węgierskiego 
dzisiaj wieczór do Wenecyr.
U itjs ts  f s H s s s «  a e k ó r a  w  G e n u i.

Wiedeń. (E. E.) Prefektura genueńska 7-awia- 
dorniła tutejszą dyrekcyę policyi, że w Genui are­
sztowano niejakiego Melchiora Horwatha w ras t  

kilku towarzyszami i towarzyszkami w chwla, 
kiedy usiłowali wyjechać do Brazylii. Hoiwath 
jest hersztem światowej bandy fałszerzy czeków, 
która dokonała w Wiedniu i Budapeszcie wielo 
miiiooowych oszustw.

nCaSasfrofa okrętowa.
Londja PAT. Biuro Reutera donosi: Parowiec 

„Rowaii" zderzjł się w drodze z Glasgow a do 
D u b lna z dwoma parowcami wśród gęstej mgły 
i zatonął. Na pokładzie parowca znajdowało się 
37 osół' załogi i 100 pasażerów. 21 osoby z załogi 
i 23 osoby z pasażerów uratowano.

Fabryka Ifa&eiuszy
J GROSSA, KRAKOU/,

u:)2 ł i M o m
zawiadamia magazyny mód, iż w> rąbią 

nowe kapeHiiias cSesnskie.
Sprzedei «jr>ączai« kurtcv.ua. Ce ny L&ekisrencyjue.
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7ffl3lńnna tart(* uwolnienia na 
nazwisko Izafea. Bucha 

2 Tarnowa unicwaania s i$. 20&5

SKtałtatamaazyiii© * praktyką, poszukuje 
p©sady. Zgłoszenia do Adnrin. 
No w. Dzień, pod „A. B * .?0#8

A ucinają P o to c k i^ o  J. 1784

Meisner
dania. W iadootoM biuro reklam y 
„PRASA", KarmalWca 16. 1728

a ^urs<m ab itn iran - 
tów pob*ukn]e poaa- 

dv ©went. lekcyL Z docz. pod 
,K . W," do A dra. N. Da. *099

Vvffv*Auf i csoiadnlków 6© k»&- 
RlŁlRlBI f#kcyi dam akH  r o j ;  
mte B. Baum, G rodik* 16. WM

UiA7Qh  dziecinny, prawi© nowy 
HUŁtlL okazyjnie d f  sprzedania 
Cgląoać m oim i codziennie uh 
S zp ita lna  7, Ł p. wproat acho- 
dów. Także meble mŁy wan*. 1729

"{oh« *isćńałi teadatt; Wda»«*© 
Jfttbuj Herm anie, Joeha Gedale
i eioatiTze Ryfce Wefcwer, proszę 
aawUdcmid pp. RoaeSbannadw, 
Kraków, Berka Joselowloaa 18.

W kaldej iloSci
w e ł n @

ib  czyszczenia .aaazyn 
Z:\ bez domieszek rrpern, 
t o c z k i  oryg. „Tyrolit* 
)I(fOX10X25, taŁS‘. nmiki 
gumowa do gazu 8 iiUm/m 
20000 Btek ol szyjnie po
tpgfmłąifiiłnifiaj CCILlO hOT*
te>.>;iie do sprzedania. Płzy 
e& ńsze większych ilości 
jr ,„*5k SOUte rsbria. 1730
j s s r . K m w M i .

„ K R A K U S "
rao® wn raiM  \ nicsefti

Spółka łkontia w &ntfcowie
zawiadamia, że oryginalne sztuki ukcyi wszystkich ernisyi 
wydawano będą w Banku Małopolskim za przedłożeniem 
kwitów tymczasowych, od dnia 15-go października do dnia 
15-go listopada b. r. 172;

Sztuki nie podjęte w tym  terminie będzie można w póź­
niejszym term inie podjąć w biurach przedsiębiorstwa.

Posiadacze kwitów tymczasowych w W arszawie, Lwowie, 
Łodzi, Tarnowie, Rzeszowie, Zakopanem i Bielsku, mogą 
poświadczenia tymczasowe celem lTynuany składać w tam ­
tejszych ffljach Banku Małopolskiego. Równocześnie wypłacać 
rię będzie dywidendę za kupony z I, D. i UL emisyi.

MMfe M SWffifS
poszukują się do 2 chłop­
ców x L i VI. gimn. a* 
kilka godz. popoł. w za­
mian za całe utrzymanie. 
Język hebr. wymagany. 
Zgłoszenia pod „Energicz­
ny* do Ad N. Dz. 2093

„SOKOŁ"
FAEBYKA B10DB i SGM OWfitB*.

Spćtkm  z ogr. odp. 2101

Kraków, oL Dietla 59
poleca aa I © C do picia 
pierwszej iakośei orazna- 
tnralny s o k  m alin o w y .

TO R F  G D A Ń S K I
PRASOWftBSY 2070

aię wyśmienicie do opału
 „.jrów  i do przemysłu, siła
i EOOC, popiołu 90/o — na sprzedaż 

wagonowe pe Mkp. 72X00 — za 10.000 kg. loko 
wagon Poznań.

B feao  zam ó w ień : P .  E L L E N B S iS E iŚ ł ,
hurtown." sprzedaż węgla 

K ra k ó w , K ą ta ł  K r a k a . d r z w i  Nr .  Z£.

i i  M t M ! « ?

iwiiits n im
Zyd. robotników w Polsce 

Oddział w Krek&wte
urzęduje od dnia 15 września 1921 r. 
przy ul. Krakowskiej 41 „ZKIWS44

od 3—5 popołudniu.
Zadaniem wiązka emigracyjnego jest atara- 
nie się o wszelkie potr/sbna dokumenta a eo 
się x tern łączy załatwianie wszelkich formal­
ności, ułatwienie wyjazdu z kraju, ostrze­
ganie przed oszBstami i ajentami nielegal­
nymi i towarzyszenie emigrantom aż do 

miejsca przeznaczenia.
Centrala: W arszaw a, t a m ę  S I .

Prozyd. Contr. Zarządu:
Dr. Kruk, Dr. Szyper, Dr. Silberfarb, 

H. Kandeli'eleberg. 2062

W e ł k ą W y & Z ą

je st  1 losssetkie obcasów p *  1 
flOOWy eh B e r s o n ,  które i 
o n o !  iw ą  © i is t y e z n o ś d  ; 
dffozu % ze senOB' —1

CŁ iwuĄ Bwson są trwał- 
wt a i taóaza od akity

0  l?easy ?JW iE O w e

ile rs o n
RS

Smar doWOZOW
zmydlony, przedwojennej jakości 
wagonowo i detailicznio sprzedaje

Bardzo korzystnie do sprze- 
1 moje nieruchomo- 

mieście powiat, i po- 
granicznem w Poznański ei

1) dniu nieruchomość narożna położona przy rynku, 
W której z&.rjdują się: skład towarów kolonialnych 
i delikatesów skład wyojbów siotycb, magazyn towa­
rów białych, wełnianych i restauracya

2) nieruchomość snajuująca się ńa głównej ulicy 
w śródmieściu z dużym i modnie urządzonym składem 
towarów żelaznych i sprzedażą maszyn, jak również 
i składem obuwia. — Wszystkie te interesy są starem! 
1 dobrem! egzyeteneyami i częściowo do przyjęcia 
wraz z mieszkuiiem. Wartość kuMego objektu około 
2500 dolarów. inforEucyi udziela każdego czasu 
trs. S teinem  K stpno , P o z ra p js k ie .  1651

Fabryka przetworów c&emiliauytb

te,teit
Sp. z ogr. cdp.

1654

S p ó l n i k a
poszukuje przedsiębiorstwo bardzo dobrt© 

prosperujące

z w i l i i  io 3  i i i  i p .
Zgłoszenia pisemne do Admiuistr. ^Kufyera" 
_____________  pod „Wawel*. 1788

f
„Sfath Auienu* Mojżesza Ratha w ję­

zyku polskim i niemieckim. Wydanie
w p ó łp łó tn ie ..........................M p. 200

„Almanach żydowski* Z. F. Finkel- 
s t e i n a .......................................   Mp. 50

— W ydanie na lepszym papierze Mp. 70 
„Moriah*, Miesięcznik młodzieży żyd.

Rocznik XHi.............................Mp. 100
„Moriah*. Rok XIV., zeszyt 1 (z powodu 

przewrotu dotąd w Polsce nieznany
Mp. 10

„Haszomer*. Rocznik I. (nieopr.) Mp. 200 
„Haszomer*. Rok 1L, zeszyt 1 (dotąd 

w Polsce nieznany) „ . . Mp. 10
„Żydowskie problemy gospodarcze w Ga­

licy i* Tenenbaumu . . . Mp. 30
— w o p r a w i e ........................ Mp. 40
I. Szypper: „Żydzi polsko-litewscy a Pa­

lestyna* Mp. 20

A d m i n i s t r a c j a  „ H a s z o m e r 4*
W IE P E K  1.1276

W?*siug©rsrtrass0 II.

/v  *Sv>' '

A A A A A A A A A A 1 A A A A A A

ÎISL
,<Ub

'Kjfkonul© wssalkle
zamówienia w zakres 
drukarstwa wchodzące

P a ro w a  fa b ry k a
ciast i cukrów

I t a f t i s i a w  € i y  r g y  i  i  i a r e M i
zawiadamia swych odbiorców, że fabryka 
jest częściowo w ruchu. — W yrabia się 
biszkopty, makaroniki, ciastka deserowe, 
miodowmki, m arm eladę śliwkową i ja- 
błeczną.    1723

Q |« t  m a  końskie, suche, zdrowe wagonowo w wię- 
i S C r o ł u s J  »szych ilościach sprzeda Dom Handlowy

SkŁfi.teiśł'% Kruków
Grodzka £1 • Teief. 1S-51

Dostawr. natychmiastowa. Dostarcza się również dL. 
Wojsk. Zakł, Gospodarczych. i 723

N I E P R ..'S M A K A L N

■NC. P R R » '
0 m |s r © t s ^ o w & i t «  I g u n i d w e n o j  

ANGiELSBOAS

(w M anchsstas)
STALE NA SKŁADZIE.
SKŁADY FABRYCZNE:

i „ATLAS"
Warsz&wa. Bielańsko 23.

i  S S T D k ^ ? ^ tó iltB
przyjmie zaraz ntagSiRytt Htebll

Mo, STrsStćWs Szewska 4.
1710 Teł<eron 1 3 5 1 .
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